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Na gruzach czynszówek 
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Począwszy od styi:znia br. prawie 
wszystkie gałi:;zie przemysłu włókienni­
czego z nadwyżką wykonuią swoje za­
dania produkcyjne. Systematycznie 
przełamywane ~ą te wszystkie braki, 
które jeszcze w reku ubiegłym często­
kroc uniemożliwiały pełne wykonanie 
planów. 

Wzbogacone nowymi doświadczenia­
mi, uzbrojoue we wskazania VII Ple­
num KC PZPR i XIX Zjazdu KPZR, 
w wytyczne Konierencji Łódzkiej PZP:::l 
oraz Plenum KŁ i KW PZPR, na któ­
rych szczególnie wiele uwagi poświęco­
no sprawom ujawniania i wprowadze­
nia do produkcji nowych rezerw, orga­
nizacje partyjne coraz lepiej mobilizują 
załogi ,do walki o wyższą wydajność 
pracy, o ilośc i Jakość. Z każdym kwar­
tałem coraz więc;ej zakładów pracuje 
rytmicznie, ich kierownictwa technicz­
ne i organiza.:je związkowe troszczą się 
o to, aby nie dopuścić do osłabienia tem­
pa pracy w początkaC'h miesiąca, roz­
wijają socjalistyczne współzawodnic­
two, wykorzystują posiadane rezerwy. 

aktywu związk:lwego spowodował w 
niespełna dwa tygodnie, że liczba ro­
botników nie wykonujących norm 
zmniejszyła się o połowę. W jaki spo­
sób? Poprzez lepsze zorganizowame 
miejsca pracy, dciszkalanie metodą inż. 
Kowalewa, usprawnienie stanu parku 
maszynoweg:>, wytłumaczenie prząd­
kom, a następnie przestrzeganie tego, by 
wrZPciona nie chodziły na pustych obro­
tach i wreszc1e, dzięki podniesieniu na 
wyż'>-zy poziom dyscypliny pracy. 

St;;mtąd te;':, z ZPB im. Marchlew­
skiego, przodujących zakładów w prze­
myśle włókiermiczym, od tow. Moraw­
skiego wyszedł apel: „ANI JEDNEGO 
ROBOTNIKA NIE WYKONUJĄCEGO 
NORM W MOIM ZESPOLE". 

Inicjatywa ta znalazła już szeroki od­
dźwięk w wielu zakładach przemysłu służy i służyć będzie rozwojowi obu kraiów 

DO 

Depesze w związku z 9 rocznicą 
wyzwolenia Bułgarii 

TOWARZYSZA GEORGIJA DAMIANOWA 
PRZEWODNICZĄCEGO 

PREZYDIUM ZGROMADZENIA LUDOWEGO 
LUDOWEJ REPUBLIK! BUŁGARIJ 

SOF I A 

W dniu 9 rocznky wyzwolenia Bułgarii przez bohater­
ską Armię R<ldz1eck;i przesyłam Wam, Towarzyszu Prze­
wodniczący, oraz Prezydium Zgromadzenia Ludowego Lu­
dowej Republiki Bułgarii gorące braterskie pozdrowienia 
1 gratulacje w imieniu Rady Państwa Polskiej Rzecz)!po­
apolitej Ludowej i swolm własnym. 

-Naród polski z całego serca życzy bratniemu narodowi 
bułgarskiemu wciąż nowych sukcesów w budownictwie 
&oejalizmu i podnoszeniu dobrobytu mas pracuJących, 
w podnoszeniu sil Ludowej Republiki Bułg;HiL Stale po­
głębiaJąca się przyjaźń l współpraca polsko - bułgarska 
służy J służyć będzie dobru i rozkwitowi obu naszych kra­
Jów oraz sprawie pokoiu i postępu na całym św1ec1e. 

DO 

(-l ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PANSTWA 
POLSKJEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ. 

TOWARZYSZA WYŁKO CZERWENKOW A 
PREZESA RADY MINlSTROW 
LUDOWEJ REPUBLIKI BULGARll 

SOF I A 

W Imieniu narodu polskiego l rządu Polskiej Rzeczy­
llOSpohleJ LudoweJ przesyłam Wam, Towartyszu Prem;e­
rze. naJgorętsze pozdrowienia dla br«tniego narodu buł­
garskiego 1 rządu Ludowe) Republiki Bułgarii oraz dla 
Was osobiśt'ie z okaZJI 9 rocznky wyzwolema Bułgarii 
przez niezwyciężoną Armię R<.dz1ecką. 

W ciągu minionych 9 lat naród bułgarski osiągnął pod 
ltierown1ctwem swego ludowego rządu wybitne sukcesy 
we wszystkit'h dziedzinach budownictwa socjalistycznego 
Naród polski 11orąco tyczy bratniemu narodowi bułgar­
skiemu dal~zy('h pomyślnych wyników w realizacji swych 
planów gospodarczych I kultUrlłlnycb oraz w walce 
o utrwaleme pokoiu I współpracy nuędzynarodowef. 

1-J BOLESŁAW BIERUT 
PREZES RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ. 

Narada 
W rorław w pr7.rd„dniu 

wielkit~j of„n~ywy 
Mor,jalisly t•znrgo budo w n it•l w u 

WROCŁAW, 8. 9. prasowo­
ra<liowa 

Wrocław, wskrzeszone do życia z pogorzelisk i ruin cen­
trum przemysłowe i głowny o•r<xlek kulturalny Dolnego 
$ląska, staje si~ dziś, dzięki realizacji Programu Frontu Na­
r.idowego nowym, w1elk1m „zagłębiem budowlanym". 

Hitlerowcy zmienili ten sta­
Dnla 8 bm. odbyła się zor- ry pi<l.;tuwski gród w cm•mta-

rzvsko ludzi i domów Oz ś 
pnizowana przez Komitety I Wrocław - jedno z naJbar• 
Wojewódzki I Łódzki PZPR dziej zniszc7.uny<·h miast Eu­
narada prasowo - radiowa. C0JJY". jest żywym, rozwijaJą-

W naradzie, która zrroma- cym się organi,mem, a w 
dziła sekretarzy KD I KP. niedługim cz.asie będzie je<l­
pra<'ownlków redakcji „Glo· nym z najładnie.!szy('h nas1yl'h 
su Robotnieze10''. „Łódzkiego miast. w którym pl~kno odre-

. •• ota•irowanych pommków poi· 
Expre~su ll~slrowanego • skiej hisiorii harmon · znwać 
Łódzkiej Rozglosnl Polskiego b.:a 7ie z na wskroś nnwoczerną 
R.adla, redaktorów gazet 1111- I o nowej treści zabudową -
kładowych, kierowników ra· tworząc obraz miasta socjali­
diowęzłów I aktyw korespon- :lty~znego. 

denlów robotniczo - chłop· W ciągu 8 lat władzy ludo­
sklcb. wsiltł udział kierow· Wf:J z odbudowanej z ogrom­
nlk Wydziału Prasy i wy. ovm na~ładem kOBztów i unu­
dawniclw KC PZPR low. Ste- Y.·O< ześmonei fabryk.i wago. 

nów stworzono Jeden z naJ· 
fan Str.szewskL "'1tększych tego rodzaju zakł•· 

Programie Frontu Naro<lowe­
~o odbudowy I prLebud0wy 
cenh·um miasta. ' 

Na gruzach kapitalistycz· 
, nv~h czynszówek Han11 na 
wskroś nowoczesne ~mach' 
m1e;zkalne nowe; w!elk„miP.i­
skie1 dzielnicy Mieisce cias· 
nyrh podwórek, wilgotnych 
bezładnych. stłoczonych of1cvn 
zajmą zieleń pnwiftrze i słoń­
ce - n ieodłączne elementy so• 
cjalistvcznego budownictwa 

Obradom pnewodnlcsył se­
kret.an KL PZPR łow. Siani· 
sław Siewierski. 

Realizacja przewidzianych w 
planie prilc pozwol1 na Cłlłko­
wite u!..ształtowame i wykoń­
czenie centralnych di1Plnic 
m:asta I zapewnt odpow iednią 
ilość młe,;zkań dla dRl~zej!o 
poważnego wzrostu ludnnścl 
ktńrv pr,ew!duje s1e w związ­
ku z rozbudową. miejscowego 

dó" w Europie. jtóry dziś wy- przemysłu 

knnuje wiele nowy. eh rod1..aiow I 
prrdukc11, nieznanych w tej 
(<JPfyCe przed WOJną jak np,; ..-------'-

. Ref_erat na temat. zadań e ektrowozy. zestawy podm1el­
łoozk1eJ prasy I radia oraz :>kich pJciągów elektryczny< h 
metod klerownldwa kh pra- j H:ndry z mechanicznymi urzą · 
cą przez instancje partyjne d7emami do ładowama węgla 

wygłosił sekretan KW l'ZPR tip 
tow. lfoman Bukowski. Uziś Wrocław zna .!duje ~le 

. '" przede<lmu wielkieJ za-
W dyskusJl, "' której sabra- krojonej na szerok11 skaH: o· 

Io głos :?5 osób. wystą1111 kie- fo>Mywy nowego b11duwmc• 
'rownik Wydslalu Pns~ ł Wy. !w~ Sk1Howana ona będtle 
dawnlclw KC PZPR tow. Ste· na najbardziej zniszrzone 
fan SU.newski, >• ,) !m1e;„<•• reion.y mta~u. W 

rra.··own 1R('h urbHmc;tów 1 er-

1
. 

DhkasJę pod~umował se- !h:rektów jest już w ~tRdium , 
krełar:s KŁ PZPR low. Słani· knn„nwvt·h priveotowań l!!el'le· i 
sław Siewierski. ra!ny plan przewidzianej w j 

215.400 tys. 
dolarów 
ty1ułt·m 

„ponu1cy" USA 
dla faszysty 

Franco 

Największym sukcesem mogą się po­
szczycić załogi zakładów przemysłu ba­
wełnianego w ł,odzi i ...,„;ewództw1e 
łódzkim. W ubiegłym miesiącu po raz 
pierwszy wszys+kie zrealizowały z nad· 
wyżką swoje plany. 

Ale nie zapominajmy o tym, że okres. 
jaki nas jeszcze dzieli od piątego roku 
Sześciolatki, mu:>imy starannie wykO­
rzystać na przygotowanie się do realiza. 
cji znacznie zwiększonych zadań. Nie 
wystarcza już dzisiaj wyłącznie wa1Ka 
o ilość produkcji , plany muszą być wy­
konywane we wszystkich wskaźnikach, 
rytmicznie, muszą być systematycznie 
obniżane koszty własne. Te~o wymaga 
przede wszystkim troska o dalszy wzro;;t 
stopy życiowzJ mas pracujących, troska 
o jak najlepsze, jak najpełniejsze za­
spokojenie naszych potrzeb. 

NA CZYM POWINNO POLEGAC 
PRZYGOTOWANIE ZAŁÓG DO REA­
LIZACJI WIĘKSZYCH, TltUDNIEJ· 
SZYCH ZAD.\JiJ W ROKU PRZY­
SZŁYM? NA ODKRYCIU I WPROWA­
DZENIU DO PRODUKCJI JAK NAJ­
WIĘKSZEJ ILOSCI POSIADANYCH 
REZERW. 

- Przynosimy Wam pieśni i tańce 
I 

Chodzi tu w pierwszym rzędzie o wy­
korzystanie na.iw1ększej z rezerw, a 
mianowicie o ograniczenie do minimum 
ilości robo~ników nie wykonuiących 
norm. O wiPIKosci tej rezerwy świ::id­
czy najlepiej to, że gdyby w samym tyl­
ko przemyśle bawelnianym wszyscy ro­
botnicy wykonywali normy w l OO pro­
centach, prodvkcja tkanin wzrosłaby 
miesięcznie .:> blisko 300 tysięcy me­
trów. A to oznacza o wiele lepsze, ani­
żeli dotych-.::zas zaopatrzenie rynku, 
pełniejsze zaspokoienie potrzeb miesz­

NOWY _JORK, 8· 9 ! kańc0w mia ·t i wsi 

szyngton1e znaiduie się obe<:- ILOSC ROBOTNIC I ROBOTNIKÓW 
Prasa donosi, ze w Wa- I " · 

nie ambasador ameryk„nski NIE WYKONU.JĄCYCH NORM JEST 
w Hiszpanii. Dunn. który o- DUŻA, STAN'IWCZO ZA DUŻA. W 
pracowuje ostateczne szcze- POSZCZEGÓLNYCH ZAKł,ADACH 
góły układu wojskowego mię- DOCHODZI ONA NA WET DO 50 PRO­
d~y Sta~ami Zjednoczonymi a CENT ZAŁOGI. 
Hiszpamą. W" l · t t · b d o róż w myśl tego· ukladu H!sz- ie e )es ez przyczyn I. ar z -

Chin o • nowym zyc1u • 

bawP!nianego. . 
Aby ją spopl!laryzować. upowsz~ch­

nić w całym pl'Zemyśle włókienniczym •. 
na lamach „Głosu Robotniczego" rozpo­
czynamy wi.~lką naradę koresponden­
c-y jną pod hasłem; ,.UJAWNIAMY NO· 
WE RF.ZERWY - WSZYSCY WYKO­
NU.JEMY NOaMY". 

Powinna w niej wziąć udziął jak nai­
większa ilość robotnic i robotników, in­

struktorek, kieMwników działów szko­
leniowych, majstrów, mężów zaufania i 
organizatorów grup partyjnych. 

Już w początkach bieżącego roku pro­
wadzona była na łamach „Głosu Robot­
niczego" narada korespodencyjna pt. 
„U.JAWNIAMY NOWE REZERWY -
CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN". 
Dzięki wymiani~ doświadczeń, spopula­
ryzowaniu szeregu słusznych, postępo­
wych metod pracy pomogła ona wielu 
załogom i ich kierownictwu w przezwy­
ciężeniu niektórych napotykanych trud­
ności, w ujawnieniu posiadanych re­
zerw i wprowadzeniu ich do produkc.ii. 
Doświadczenia poprzedniej narady win­
niśmy wykorzystać obecnie w celu ich 
dalszego pogłębi~nia. 

Robotnice i robotnicy, tkacze 
i pr:ządki. pomagaczki! P szcie o wa­
szych doświadczeniach, o tym w jaki 
spo-.ób uz .... sku ecie wysokie prze­
krnc1enie norm i o tym, dlaczego 
wielu spllśród was ich nie wyko­
nuje. Dz elcie się swoimi doświad­
czeniami, ponieważ w ten sposób 
pomożecie sobie i innym. 

(Wypowiedzi przysyłać należy pod adre­
sem: Redakcja „Głosu Robotniczego", Łódt., 
u!. Piotrkowska 96. Dział ekonomiczny). 

pania oddaje do dyspo.i:ycji norodnych, .które_ powodują ten s~a_n Przy"1azd du Lollzi'Zesnołu Pieśni i Tańca Chińskie)· Repu uliki Ludowe1· Stanów Zjednoczonych swe rzeczy. A więc niedo~tateczne. kwahf1-
ł' wojskowe bazy lotnicze kac.ie zawodowe u sporego odsetka i to 

Do prezydium naszej narady za· 
prai;zamy: na przewodniczącego 
majstra z tkalni ZPB im. Luksem­
burg, tow. Henryka Glubę, oraz se­
kretarza KW PZPR, tow. Mariana 
Miśkiewicza, kierownika Wydziału 
Ekonomicznego KŁ PZPR, tow. Dud­
ka, przewodniczqcego Zarządu Głów­
neqo Związku Zawodowego Pracow­
ników Przemysłu Wcókienniczeqo, 
tow. Zygmunta Kn:ywamkieqf), kie­
r0wmka maszyn obrączkow!Jch p;. ę­
dzal.ni srednioprzędnej ZPB im. Mar· 
chlewskiego, tow. Mariana Moraw­
skiego, który pierwsz).I rzucił hasło: 
„ W moim zespole wszyscy wykonują 
bazy", przodownice pracy z ZPZ im. 
Nie.dzielskiego, Helenę Garncarek i 
tkaczkę przod<>wnicę pracu z ZPB 
im. Armii Ludowe.1, Martę Majer. 

Wczoraj przybył do Łodzi ZeS'p6l Pieśni l Tańca 
Chińsk ieJ Republiki Ludowej . 

Serdecznie powitał" t..ódż miłych gości. Przed godziną 
9 rano peron Dworca Kaliskiego zapełnił się rozśpiewaną, 
radosną mloqz iezą Czerwone chusty harcerzy. ZMP-ow­
skie bluzy. kolorowe sukienki dziewcząl mieszały slę z.e 
sobą. A wszędzie mnóstwo kwiatów. 
Powitać drogich gości przy. Przyjaźń między naszymi 

byli również przedst.awiciele narodami istnieje Jui od 
Kl, PZPR z sekretarz<'m tow dawna I zacieśnia się coraz 
Siewierskim, przedstaw\clele bardziej. Ostatnio bawił w 
Prf'zydium Rady Narodowej I Chinach Wasz · zespół „Ma­
Związków Zdwodowych zowsze". Wrażenia, jakle PO-

Z niecierpliwością oczekiwa· zo~tawil or: w nar~zie chiń-
no nade .lścia pociąg.u. sk1m, są niezapomn.ane. 

Wreszcie - prz.v)e~hall Te. Przybywając do t.odzi przy-
raz gorącym ~rdeczpym owa- nosimy Wam nie tylko pieśni 
cjom me było końca._ , i tańce naszego narodu, któ­

Głos zabrała wlceprzewodn!­
eiąca Prezydium Rady N11ro­
dowej rn. Łodzi, tow. C1esiel· 
alta 

„Drodzy towarzvsz~ i przY· 
jaciele! - zwróciła się do 10-
ści. - W !mien ·u Prezydium 
Rady Narodowej m. LOdzl 1 
klasy robotniczej witam Waa w 
naszym mieśc i e. 

Łódzka klasa robotn1rza l. 

re mówił\ o nowym t1ciu 
Chin, 11[e też wielką miłość 
pi~setmilionow·ego narodu 
chińskiego do Was, Polaków. 

Mam nadzieję, :!:e nasze 
koncerty przyczynią 1!ę do 
jeszcze większego zacieśnie­
nia tej przyjaźni". 

• • 
wielkim entuzjazmem śledzi Sekretarz zespołu chlńskle­
wspaniały rozwój Chińskiej go Li-czau Jest miły, uśmie· 
.Republik1 Ludowej Jesteśmy chn\ęty. Choć musimy się po. 
dumni z tego że Zespól Pleśni rozumiewać przy pomocy ttu­
ł . Tańca Chin Ludowych prZ.'" maczki rozmowa jest tywa, 
jechał do nat. Wvmiana kul· - ciekaw~ 
turalna pomiędzy Pol~ką a · 
Chińską Republiką Ludową LI-czau opowiada o zespole, 
Jeszcze bard zlej zacieśni przy- który powstał stosunkowo 
jaźń między naszym! n11rod11• niedawno, bo tuż przed Festi-
11'11 ł przvczvnt się do wzmoc• walem w Bukareszcie. 
ńlenia obozu pol<oju. · - Tam właśnie odbył efę 

2yczvmy Wam przyJe-mnego· nasz pierwszy występ za gra­
!llędzenta czasu w nasZ-ł'm ro- nicą . Stamtąd przyjechaliśmy 
botntczvm m1e!lciel" do PolskL 
'Następnie głos zabrał za- - A w Polsce? - Byliśmy 

atępca kierownika ze!połu oczywiście w Warszawje, po­
chiń•kiego. wybitny artysta ' tern w Poznaniu, Szczecinie, 
LI Szou -czunl Gdańsku. Byd1?oszczy no I -

- „Pozwólcie ml w Imie­
niu członkńw naszego zespo­
łu podz iękować· za gorące 

przyjęcie I przekazać serdecz­
ne pozdrowienia klasie ro­
botniczej Lodzi. 

teraz pnyjechallśmy do Was, 
do LodzL 

- Wszędzie podziwialiśmy 
entuzjazm, z jakim naród pol­
ski buduje szczęśliwa przysz­
łość. 

Na zakończen le nauej roz­
mowy Li-czau 'skreślił kilka 
słów dla Czytelników „Głosu 
Robotniczego" Oto tł~macze· 
ni.: cł\1ńskiego ~ekstu: 

Serdeczne były słowa pne<- morskie. Układ przew:dywać nie tylko młodyrh robotnic i robotni­
mówień ale jeszcze więcej ża- będzie m. in. unowocześnienie ków, zły stan parku maszynowego, nie­
ru miały uśc 1 sk1. Jakie tamie hiszpańskich baz _lot~lczych. przestrzeganie reżimów technohgicz­
n1„no międty sc.bą I tutaj l!!nś- I w celu dost~sowama ich ~o rwch. stnsunkowo niski poziom dyscy-
cie byli obsypani kwiatami. I po~rzeb lotmctwa amery~an- l" zła ornanizaci·a stanowisk 

sk1ego. Ponadto amerykanska P iny prac"., F. • 

A ""'.$ I marynarka wojenna znajduJą- I roboc~ych .1 cały sz~reg mnych, natury 
-~ \-;;; ca się na Morzu Sródziemnym techniczne.i oraz niedostateczna praca Fran•·ia 

·' . .,. ,, 

„norące. serdeczne pozdro­
wlenh ludowi pracującemu 
miasta t.odzl . 
~yczymy Wam wspanlalych 

sukcesów w budownictwie so­
c}alizmu - Od Chińskiego Ze­
społu Pieśni t Tańca". 

• • • 
J południu goście chińscy 

odwiedzili młodzież łódzką w 
jej Domu Kultury. 

Siila MDK. gdzie odbyło się 
spotkanie. rozbrzmiewała przez 
dwie godziny pieśnią t muzy­
ką. Na początek poszła oczy• 
wiście „Kukułeczka", którą 
„Mazowsze" zawiozło do Ch in, 
potem młodzież szkół łódzkich 
pokazała gościom nasze tańce 
ludowe, zapoznała z pieśniami. 
Chińczycy zebrali rzę~bte 

br.iwa M &woje oiekne oieśni. 

tutaj po sto razy ktadll swe 
podpisy w pamiętnikach pod· 
suwanych przez dziewczynk 1 I 
chłopców. 

• • • 
Wieczorem członkowie Chiń­

skiego Zespołu Pieśni i Tańca 
byli obecni w Teatrze Nowym 
na przedstawieniu „Opowieśł 
o ł'urc.ii" 

Dziś. 9 września , goście ch!ń­
scy w gnd7.inach porannvct> 
obejrzą film „Młodość Chnpi· 
na", zaś wieczorem o t?n<l7.fn!< 
19 - wystąpią w hali Włńk 
ni ~rza n~ W1drewte 

Jutro, IO wr1.e~n i 1< - pr1e. 
widziane jest spotkanie z ro­
botnikami Zakładów im Shli . 
na a w'.eczorem. tym ra1em o 
godz 18 - pnżet?n R lny koncert 
w hali Włókniarza. 

korzystać będzie z portów uświad;:imia ią.:o-polityczna. 
hiszpańs·kich. Jednak przv l">clpowi~dnim wysiłku ze , 

Hiszpania ma otrzymać od strony personelu majsterskiego i tech­
USA 215.400 _tys. do~arów jako nicznego, orgamzac-ji partyjnych i zwią-
„pomoc" woiskową I gospo- k h tl ; · • b ki 

-------
Gazy łzawiqce 
przeciw straikuiącym 

darczą. Układ przew : dywać z owyc wszy~ ce wym1en1one ra 
będzie również dostawę broni mngą być usumęte. Jak donosi korespondent „l'Humanite", w 
i prawdopodobnie ńowy~h u- Za przykład posłużyć może oddział Hawrze trwa nadal rozpoczęty przed 2 tygo-
rządzeń dla hl_szpań•kiego obr"l<?kowy przedzalni średnioprzędnPj dniami strajk 15 tysięcy metalowców, robot-

! b j · ników budowlanych i robotników fabryk po-pr7-emys u z ro e_niowego. ZPB im. Marl·hlew~kiego. Kierownik tasu Do akcji strajkowej przyłą~zyli się 
kł:'a~!~g ~ao~~~ie~J;~~Y u; tego oddziału, tow. Marian Morawski, ro~tnicy małych warsztatów rzemleśl-
końcem września br. przy udziale rerwnelu majsterskiego i niczych. Na zebraniu delega-

tów komitetów strajkowych 
"-----------------=====~=-=-===:-:-::========-=--! postanowiono jednomyślnie 

LJ ruczu~tt uuw1!urue c.11 tystów <.:łnt.skkh na Dworcu Kaliskim · w t.odzl. 
l!'oL - M. Sz. 

kontynuować strajk. 
Oddziały gwardii ruchomej 

patrolują ulice dzielnic robo­
tniczych, okupują zakłady 
pracy i brutalnie ścigaią. wy• 
stawione przez robotników pi­
kiety. W jednym z punktów 
miasta żołnierze gwardii ru­
chomej użyll do walki prze­
ciwko grupie strajkujących 
robotników gazów łzawią­
cych. 

Na apel „Komitetu Jedno­
ści Akcji" do strajku przyłą­
czyli się 7 bm. robotnicy Air 
F rance, zatrudnieni na lotni­
sku Bourget . 

-------~ 

Komunikat 
Wimorowepo Uniwersylelu 

t.larksizmu-Leni ni z mu 
Wieczorowy Uniwersytet 

Marksizmu-Leninizmu zawia­
damia swych słuchaczy. że dziś, 
9 bm„ w godzinach od 18 do 
20 można korzystać z konsul­
tacji indywidua lnych z przed­
miotów h iston! KPZR i eko­
nomii politycznej kap1tali1.mu. 
Kon•ultacje odbywają się w 
lokalu Ośrodka Szkolenia Par. 
tyjnego, ul. Traugutta l. 
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W kraju Mimo terroru i bezpr: awia Wyzwolona Bułgaria 
9 milionów Niemców budującego się 

komunizmu 
Aby poznać życzenia odbiorców 

MOSKWA !AR). - W Taukienckim Kombinal!le Włó­
kienniczym systematyczme organizuje <1ię konlerencie na­
bywców, zaprasza się ich na posie<lzenia Rady Artystycznej 
fabryki 

W naradzie, która odbyła się przed kliku dniami, wzię­
li udział przedstawiciele organiui.:Ji handlowych republik 
Azii Srodkowej, Kazachc;t.anu i Syberii oraz przed11taw1clele 
mieszkańców Taszk ientu. Na naradzie zademonstrowano po­
nad I OOO próbek tkanin, ·z których wybrano 281 no~ych 
\v2orów I wiele nowych odcieni tkanin Nowe wzory z.o11ta­
ły niezwłocznie przekazane do produkllll. 

Do kt>ńca roku pl"Zeds 1 ębiorstwo wyproduku{e około ł 
milionów metrów nowych rodzaiów tkanin. 

Sesim rady naukowai w kołchozie 
MC.t.3KWA <AR). - W kokhod~ Im. Komuny Kantoń-

11kle.i (obw. chabarowsk i) odbyła sit; medawno se11ja wyjaz­
dowa rady naukowej Dalekow~chodmego Instytutu Nauko· 
wo • Badawcze110 Rolnldwa i Hodowli Referat o wprowa­
dzonym w kołchuz1e p!odozmienie polowa - łąkowym wy­
lł04il przewodniczący kołchozu, M. Sl.1wnikow, który pod­
kreśli!, że dzięki pomocy naukowców kołchoz w ciągu trzech 
lat znacznle poleP6ZYI wykorzystanie gruntów kolchoto· 
wych. Plan stoo;owania w kołchozie najnowszych zdobyczy 
•grcnechnikl I przoduju~ych doswiadczeń zreferował naczel­
ny agronom Chabarowskie110 Ośrodka M;iszynowo - Tra­
ktorowego. 

Po ozywionej dyskusji rada naukowa nakreśliła plan 
prac instytutu , które dopomogą kołchozowi w dalszym roz­
wijaniu wszystkich gałęzi iego &08podark.i. 

Kołchozowe 
domy wypoczynkowe 

MOSKWA !AR) - Jak don06zą z Kijowa, wiele koł· 
~hozów ukraińskich buduje nowoczesne domy wypoczyn­
kowe dla kołchoźników Niedawno otwarto dom wypoczyn­
kowy kołchozu Im Stalina (obw winnicki), wybudowany 
w pięknym. so1mowym lesie Z>ll'Ząd kołchozu udzlelil swyro 
przodownikom . pracy bezpłatnych skierowań ni wcusy. 

W malowniczym parku nad pięknym stawem buduje 
dom wypoczynkowy kołchoz im Lenina (obw. Kamieniec -
Podol.sokiJ; w pobliżu domu urtądzi :sii: pr;r;ystań wioślarską. 

T ransformałory 
dla użylku domowego 

MOSKWA (AR). - Zaporoska Fabryka Transformato­
rów. która produkuje transformatory wielkich rozmiarów, 
wykonała niedawno z odf\Rdków prototyp małych tran.sfor­
rnatorów AOSCh - 0,3 dla uży~ku dnmowego. 

Transformatory te 5ą mniejsze od aparatów telefonicz­
nych I ważą około S kilocramów. Ten mały transformator, 
w miarę potrzeby zmniejsza lub zwiększa napięcie prądu w 
granll'ach od 127 do 220 wolt. Urządzenie transformatOTa 
Jest tak proste. te z łatwością może korzystać z niego każ­
da gospodyni domowa. 

- Postawil i~rr.y 1S0ble za zadanie - oświadczy! kiero­
wnik oddziału produkcji utvkulów masowego użytku -
prMukować co 1,5 min u ty jeden transformator dla u!ytku 
domowego. 

ełosowało przec!w polityce Adenauera 
Oświadczenie 

wyników 

kierownictwa KPD w spr aw1e 

wyborów do Bundestagu 
BERLIN. 8. 9. 

Agencja ADN opublikowała o6wladcienle kll'rownictwa Komunistycznej Partll 
Niemiec w sprawie wyników wyborów do parlamentu zachodnia - ni~ieckiego Oświad­
czenie to uchwalone zostało na posiedzeniu sekretariatu k lerownlctwa Komun istycznej 
Partii Niem iec, które odbyło się w dniu 7 września pod prz ewodnic\wem Maxa Reimanna. 

W oświadcze~lu czytamy 
m. in.: Wrogow ie naszej par­
tii I narodu terroryzowali na­
szych towarzyszy, prowad1ą­
cych akcję wyborczą. usiło­
wali rozpędzać zebrania i n ie 
wzdragali się nawet przed za­
machami i masakrami. Zginął 
towarzysz Otto Mi.iller z Ful­
dy, zamordowany przez fa­
szystowską bandę terrorysty­
czną. Wtelu towarz.Yszy od­
niosło ciężkie obrażenia. 
Była to walka wyborc1.1 ta­

ka, jak w najgorszych cza­
sach faszystowskiej dyktatu­
ry w r. 1933. W jedności akcji 
z socjaldemokratami I bez­
partyjnymi robotn ikami towa­
rzysze nasi nie tylko mężnie i 
odważn i e stawili czoło terro• 
rowi. ale odparli go. 
Ludność Niemiec zachod­

nich - stwierdza dalej o~ 

świadczenie - wybrała Bun- wyjaśnił w sposób prz.ekonu­
destag. który st>rnowi wielkie jący znaczenia I roll Zwlą­
niebezpi eczeństwo dla nasze- zku Radzieckiego oru Nie­
go narodu i dla narodów są- mieckiej Republ iki Demokra­
siadu.lących z nami. Jest to tycznej w dziele utrzymania 
Bundestag, który ma zreal i- pokoju I pokojowego zjedno­
zować w Niemczech tllchod- cz.enla Niemiec. Walka wy­
nich układy wojenne z Bonn I borcza wykazała, ie w ielu lu­
Paryża. Wcielenie w tycie ta- dii zapoznaje się z polityką 
kiej polityki uniemożliwia naszej partii z oświadczeń na­
zjednoczenie Niemiec l bezpo- szych wrogów, którzy calko­
średnlo zagraża pokojowi w · wicie wypaczają prawdę. 

Europie. Wahania I niekonsekwent-
W nowym Bundestagu de- ność polityki kierownictwa 

cydującą rolę odgrywają siły SPD 1 je10 stale ustępstwa 
kapitału monopolistycznego i wobec agresywnej polityk! A­
final)sowego. militaryści, fa- denauera wprowadziły wy­
szyścl i politycy odwetowi, borców w błąd„. Antykomu­
którzy dwukrotnie już dopro- nistyczne nastawien ie kierow­
wadzill nasz naród na skraj nictwa SPD stało si ę - jak 
przepaści i którz.y zdecydo- dowiodła ponownie hi.doria -
wani są uczynić to po raz pomocą dla reakcji i a~resy­
trzecl. • wnych sil lmperiałlstycznych. 

Oświadczamy, te tylko zde- Należy jeszcze ściślej zespo-
-------------< cydowany opór całego narodu llć !!Zereai partii 1 mocniej 

niemieckiego, a zwłaszcza kia- ZWlązać Rię z m11-5amf _ głosi 
sy robotniczej, moźe przeszko- oswiadczenie Komunlstyewej 
dzić temu reakcyjnemu Bun- Pitrlii Niemiec, Mirno terroru 
destagowl w przeprowadzaniu g1osowato 9 milionów ludzi 
wewnętrznej I zagranicznej p~z~ciwko adenauerowsklej •­
polityki gwałtu. gresywnej polityce wojny 

Surma 
domaga się 
u~unięeia 

kuomi1·łangowców 
ze MWł"go 

leryf ori11m 
LONDYN, 8. 9. 

Jak donosi z Ran1unu A· 
g„ncJa Reutera, premier Sur­
my U Nu oświadczył na kon­
ferencji pra90wej, że Burma 
domaga się stanowczo usunię­
cia ze swego terytorium wsz.v­
stkich wojsk kuomlntangow­
s~;lch. „Nie możemy s i ę zgo· 
diić na to - oświad~zył pre­
mier U Nu - aby z na.zego 
lP.rytorium dokonywano ak· 
tów agre8ji przeciwko komu­
k(•lwiek", 

W dalszym ciągu oświad- W~1.yscy przeciwnicy Adenau­
czenie kie-rownictwa Komuni- Pra powinni się z.leUnoczyć i 
stycznej Partii Ni@miec pod- stanąć do zdecydowanej walki 
kreśla: „Wynik wyborów u- wraz z Niemiecką .i'lepublik.ą 
trudnla pokojowe zjednocze- Dl'mokraty~n~ - o nlezwlo­
nie Niemiec. Dlatego też na- czne utworienle tymcza~owe­
czelnym obowiązkiem naszego go rządu ogólnoniemieckie..,o, 
narodu Jest wzmóc walkę o dll walk.i o okiełznanie agre­
porozumienie między Niem- sywnych ail fiszystow~kich. 
cami oraz o porozumienie .------------­

Złoi 
byłych hitlerowców 

w Ausirii 

czterech mocarstw w celu po­
kojowego uregulowania za­
gadn ienia niemieckiego. Naj­
bardziej doniosłym krokiem 
na drodze do szybkiego zjed­
noczenia Niemiec na za.sadach 
demokratycznych jest utwo­
rzenie tymc7.asowego rządu 
ogólnonlemieckiego, którego 
główne zadanie polegałoby na WIEOEt(ł, 8. 9. 
przygotowaniu i przepruwa- Jak podaje1 duennlk „Sa\z.-
dzeniu wolnych wyborów w buraer Nachrlchten'\ o9latnio 
całych Niemczech. odbyto się w Saizburgu kolej­

Nowy reakcyjny Bundestag ne spot.kame byłych żolmeriy 
z.wu:kszy nasilenie anty~połe- i oficerów ar:nii hitlerowskiej 
cmej pohtykl, wymierzonej w W spot.kaniu WZJt;li tym razem 
l11dność pracuJ11c11 Ten re„k· udział przybyU z różnych 

MAR~Z 

\V-\' UAKZF.~ Amerykańskie wybory 
cviny Bundestag nie rozwi<1ze miast Austrii i Niemiec za­
tadnego problemu nłemleckł,J chudnlch byli artylerzyści ar­
gospodarki pokojoweJ, prze- mli hi tJerowskieJ W Salzbur­
c'wnie - sytuacja najszer- gu odbyła się defilada uczest­
srych ma<S pracujących ml~st ników spotkania, wielu z nich 
I wsi pogan1.ać się będzie je- przybyło na defiladę w mun­
s7.e7e bardziej Kla"8 robotni- durach armil hiłlerowsluej 1 L 
cza musi stanąć w obronie orderami hitlerowskimi Wraz 
s\l<yl'h praw spoleC'znvch I de· z byłym generałem armii hit­
nu.kratycznych , podjąć walkę lerowskiej SC:1mitberg1em 1 b 
prz.<'ciwko antyn.arodowej poll• oficerami - hitlerowcami 011 

i;yt.e Adenauera. defiladzie obecny był zastępca 

Obraz nędzy 
i rozpaczy 

w Niemczech zachodnich 
Komentarze berlińskiej prasy demokratycznej 

BERLlN, 3. 9. 
Omawiajt1c dzh!llalność K?D burmist.rza Salzburga, Donen­

oświ.adczenie stwierdza, że, berg. 

DzieWlęć lat temu do era-
nic Bułgarii zbliżala cię 

Armia Radziecka, pędząc 
przl:d sobą dywizje hitlerow­
skiego Wehrmachtu . Pod k1e­
rowmctwem partii wybuchło 
ogólnonarodowe p..iwst.an.e. 
Strajki , ktore ogarnęły wiele 
m1a..t, przekntalc1ły su~ 1 i 8 
września 1944 r . w otwartą 
walk1:. Lud szturmował woę· 
zierua, wypuszczając na wol­
noś;• ofiary fanystows.kie&o 
terrc.ru. Z roM<azu rti rtii l 
sdabu generalneeo wo;sk 
puwsLańczych, rozka7.u UL­

gtdn1onego z nacierającą Ar­
m :ą JX.. dz1ecką, oddz.Jaly p.ar· 
t.vui, ckie zesiły z gor balkdn­
skich w doliny. Razem z 
m1cj~cowyml grupami bojo­
wymi r;>l zy„tąp1ly do opano­
wania punktów .;trateg1cz· 
n.1·cn 8 września wojska ra• 
dz1et'kie przeszły granice Bul. 
gai li W nocy z 8 na 9 i:rupy 
bojowe wojsk partyunck1ch 
i oddziały woj<>kowe, kt61e 
prze~zły na &tronę woJ-k lu­
dowych opanowaly w stolicy 
komji.ariaty policji, Minister. 
1two Wojny l inne ważne u­
nędy. ~okiem 9 września 
1944 r. radio Sofia og!Oll1ło 
narodowi bul11arsk1emu i 
światu o oo.ileniu znienawi· 
dzonei;o reżimu faszystQW­
skiego i powołaniu w Bułca­
rll ludowo - demokratycznej 
władzy . Bułgaria była wolna. 

Obalenie .znienawidzonego 
ustroju monarchicznego i o­
glouenie republiki Judow.ij, 
uchwaleme w 1947 r. Dymi­
trowskiej Koru;tytucJl.- r.ape• 
wniającej ludowi bułgarskie­
mu należne mu od wieków 
prawa - oto obok głębokich 
reform społecJ.no - politycz­
nych etapy t11„torycznej dro­
gi, na jaką wkroczył Il 
września 11144 r. naród buł­
gal'6ki. 

Czujności Bulgal"l5kiej Per• 
tii Komunistycznej zawdLię· 
C'Zll naród bułgarski to, i11 nie 
zostały zmarnow111nt owoce 
zwycięstwa. 

W 1941 r. wykryto apisek 
wujekowy Petkowa, 1'tóry 
droeą zamachu stanu chcial 
c>b.altć rząd ludowy Dwa la­
ta poźniej zdemaskowano im­
perialistyc.iną agenturę 

0 
l'raj­

czo Kostowa. 

Partia wkrótce po wyzwo­
leniu rzuciła hasło upl'lemy­
słow , enia kraju Jedynej dro­
gi budowy podstaw •<.>Cjaliz­
mu I nieustaone110 wzro.-lu 
dobrobytu ludnosc1. Po wy­
koruiniu dwuletniego rlanu 
odbudowy kraju - 11147·48 r. 
-rozpoczęto reali:&acJę pierw­
szei pięciolatki, którą naród 
bułgarski nazwa! !mieniem 
swego oauczyc1ela - Dymi­
trowa, riucaj11c hasło wyko­
nania j111 w ci<1au 4 lat. 

O&łoezony na początku ble­
ż11t ego roku komunikat Buł· 
gankteJ Komisji Planowania 
Gospodarczego zawierał głę­
boką treść Mówił o dotrzy­
lll<lnlu :>Iowa przez naród 
bul1.irsk1 o wykonaniu 
pięciolatki w cttery lat.a, a w 

NA ZDJĘCIU: 03łedte m!e3zknntow1 w D11mitrowg1'adde. 

dzledJ.lnfe przemysłu - w 
ciągu trzech lat i IO mlesię· 
cy. Mówi! o kraju, który bę­

dąc dawniej zacofaną , rolni­
czo . ,;urowcową kolomą ob· 
cego kap1t.alu, przek;;ztalc1J 
&ię w krai rolniczo - prze-

. my„Jowy, rLądLony przez lud 
.rracująq, 

Bulgarn1, sprowadzająca 

dawnieJ prawie wszyotkie 
wyroby przemysłowe - od 
i;znu1owadla do JoKvmotyw -
produkuje dziś okolo 2uo ty· 
pow nowych obrabiarek i 
masiy.1. wykonuia zarnuw1e­
n1a w dz1edzm1e produkcji o­
bn1b1arek dla Chmakiei Re­
publiki Ludowei. l'o nu: 
pierw;;q w tym kn1Ju roi­
poczi:to produkcji; .iilnikow 
benLyll.>W)'Ch 1 silników D1e­
,;la, 0!>1.itm1rek i dzwlgow, 
troleJhusow, wagonów ~yp,al­
uych 1 m..s;,y n roln1~;.ych lO­
procz traktorów 1 kombaj­
uowJ. Puw~t.oJe nowe hutnic­
two. ZnaJdUJący ,;1ę w Kon· 
coweJ lillJe budowy kombinat 
rneLalurg1c1.ny 1m. Leutna 
prawie <.:alkow1c1e z.as~ukut 
z.c potrzebowanie kn•JU n;i 
met.ale ;i:el.une. W okre.;.e 
Cltt'I ech l;i t zuudow<1no, ruz­
uenooo 1 uruchum1ono p1<:e· 
ulo 7UU ob1ektow pr.i:emy.iJo­
wych. Proau!\cJa pr <:emyslo­
w.a w koncu 1952 r przekc\l­
czyla pul.Jom /. roku l~J9 3,4 
rar.a . Tylko w 11151 r. uruc:hu­
m1ono eleklrowme, ktorych 
moc prteKrac.ta pólt.o1«kro­
tme nu><; wszy•lk ich elek­
t1 uwm 11ruchum1onych pnei 
wladz.ę buri:uaq JOii. 

Wieś bułgarska , dawniej tak 
za~olana . wprowadza ze.>po­
l<.Wl\ metodę uprawy roll W 
kont· u 1952 r. cy tra rolniczych 
11rółdi1elni prudukcy jnych 
wynotii!a 2 147. gospodaruią· 
cych na 60,7 proc z.1emi u­
pr.iwn.-j kraju. Staroświecki 
plua wypteraJą traktury. któ~ 
rych w ltońC'u 19!12 r. było 
Już 12 295. Pra,cę bulcarskte­
iO chłopa cz.yru' lzeJ.;zą l.3b3 
kombajny. 

Cyfry komunikatu Bułgar. 
sk•ej Państwowej Kom ioJi 
Planowania Goo;podarczego 
mówią o wz.roscle dobrobytu 
mas pracuiących Bułgarii. 

Fakty I cyfry mówią o potęi• 
nym r02woju kulturalnym 
kraju Przed wrześniem 1944 
r w Bu!ga ri I pa n05zył się a­
nalfabetyzm. ponure znam i ę 
cwsów ciemnoty i wyzysku; 
byio tylko pięć wvż.,;zych za­
kładów naukowych, ani Je­
dnego Instytutu naukowo -
b<odawczego, tylko 9 800 stu­
dentów, 1.928 szkół pod• la­
wowych, 151 szkół średnich, 

IO teatrów, dwie Of:'ery, 126 
ktn . A dziś? Analfabetyzm 
zo>tame Crlłkow1c1e zlikwidO· 
wany do końca br. Liczba 
wyl.izych wkładów nauko­
wych wz.ro..,ła do 13 z blisko 
43 tysiącami otudentów, pow­
stała Bułgarska Akadell\la 
Nauk, szkól podstawe>wych 
jest 2.808, średnlch - Zlll. 
Istnieje 3~ teatrów, cztery o­
pery, 1.113 kma. 

Na szlaku zwycięstw buł­

garskie.i ktasy robotnicze] to­
Wa!"LYSZYla jej n1eodstf,'p01e 
braterska przytaiń wolnych 
narodów. Od pierwstych 
chwil Kraj Rad 6Pieszyl z po­
mocą Bułgarii, ~ląc transpor­
ty iywnos~1. maszyny prze­
my„łowe I rolnlcLe, 10ży111e­
rów i specjalistów Od pierw­
szych chwil zaciesnia Mię 
przy Jaźń 1 w&ról praca z na­
rodami oboi.u puk.OJU i ~ocia· 
!izmu. 

Gdy dziś, w dzlewlątlł ro­
cznice: wyzwolenia Bulgarii, 
w dniu święta narodowego 
mas pracu;ących Bułgarii, 
myśll naue i uczucia kierJ­
jemy d\' bratniego narodu -
to pam1ętamv o trudnej, ale 
jedyme slusznej drodze, jak" 
przeszedł naród bułgarski pod 
przewodem partii klac;y ro­
botniczej. by uczy(lić swoJ& 
tycie pięknieJslym I bo11at­
inym Rolę I zna~-ieme Buł· 
11arii na arenie m1ędzynaro­
dowe1 nie llczy slę już llośc 1 ą 
kropel olejku różanego, leci. 
tonami sta il z mt>dawno uru­
chom ioneao pieca martenow-
6k1ego w kombinacie i wzro­
stem poziomu życia mas pra­
cujących Na przekór impe­
rialistycznym knowaniom co­
raz mocniej błyszczą światła 
50ejalizmu światła pokoju 
i po.stępu. 

8. D. 

Jlk do"o•I wychodz~cy w 
Zaqrzeblu titowskl dz1e""il' 
„Napred", w wielu okrfłlacn 
Cnorwacji przeszło połowa 
m 1eszkancćw nie ma ani naJ· 
potrzebn1•1szycn artykutow 
Jywno•c•owv~h. ani let pienię· 
dzy n.i ich zakup. „Ludzie nĄ 
pr11wdf nie ma,4 co fe.łc - pJ. 
1z• „Napred'• - sytuacja • · 
prowlzacyjna · zaostrza 11, t 
dnia na dz,4111n•'-•• , W1adomosc;: 
te 1najdutii potw1•rdze111e w 
innych d:r1enn1k•ch lłtow1"41ch 1 
Jilk np, "Wjestnlk"' I 1,Pol1t•· 
ka", l<tOre nie moqą jut U· 
~rv•aC prawdy. 

Zarówno w depeszach z Bonn, jak I w komentarzach 
redakcyjnych berlińska prasa demokratyczna podkre~la, że 
przygotowania do wyborów do Bundestagu oraz same wy­
bory odbyły się w atmosferze terroru l zastraszania ludno­
ści, w a µnosferze jawnego nacisku i ingerencji obcych oku­

Jak dowod. zą wyniki . wybo- Dziennik „Wiener Montag" 
rów, partia komunistyc~a I donosi ie 6 wne~nia odbyło 
nie potrafiła przezwyc1ęzyć • . 
p0zostaloścl ideoloiil fąszy- się w pobllzu Wiednia „spot~ pantów. 

Niemiecka prasa demokra­
tyczna nazywa wybory dl) 
Bundestaeu bońskiego ..ame­
rykańskimi wyborami w 
Niemczech zachodnich". 

teao. aby Adenauer wykorzy- stowskiej, nacjonalizmu i szo· 1 kanie b. uczestni~ów dr~l{leJ 
~tując wyniki wyborów do winizmu, które istnieją do· wo1ny ś"'.'iatoweJ • ns )o;torym 
Bundestagu wciągnął Niemcy tychczas w pewnych war- Przen:swial sekretari stanu 
zachodnie na drogę wiodącą stwach ludności, te nie PQ• w mmlsterstwl~ spraw we­
do katastrofy. Wszystkie siły trafiła uksztaltowa~ prawdz1- wnęł.rznych c,ra~~· Wśrórl 
dążące do porozumienia po- wie demokratycznej świado- . .&~cl honorowych na spot­
winny zjednoczyć się w celu I mości narodowej. karuu obecny byt przewo<1_~1-

i 

Chłopi francuscy 
wzmaga.Ją ... alkę o pokój 
poprawę swego poloienia 

Amerykanie 
nadal gwałcą 

układ rozeimowy Prasa rewo1vcyJnych emh 
qrantów juqosłowlań•klc'1, 
l"'own1ez podaj~ liczne w1adu• 
mości, obrazuj,\ce katastro· 
fałną sytuac)t pracującyd• 
mu pod rządam• tttow•k••J 
sujkl. Zmnlej5Hl\le realnej 
wartoś(i płac robotniczych .,, 
wyniku n1epowstrzymane1 
iwytkt cen i cl11Qłe) onflacJ• 
doprowadl!ło do oąromneqo 
spadku 1pozyc1a I obrotu to· 
waroweqo. Tale np. - w po· 
równaniu r r. 1951 - obrót 
nandlowy fszenlcą I tytam 
spadł w r. 9>2 o 10 proc. 

Spadek wartości realne! Plac 
1arookowych. 1f1flacja, droz.yz· 
nil t w konsekwencł• ąłodowa 
stopa tyclowa lud~• pracy -
oto traq1czny plon rJ:tłdow 
burtuazy jneqo dyktator a, łclO· 
ry - zdrad:r.1wszy sprawę: ae 
'11Dk rac Ji, soc J•I 1z:mu ł pok~JU 
- zopnedał sit 1nqtosask1m 
IT\per1al1stom t zqodni• a ich 
ro.ikazam1 wiedzie kraj ku po­
litycznej i qospodarczej pr••· 
paści. Nad0Jdz11t jednak dzień. 
qdy mocne dłonie juqo•low1an· 
1k1eqo ludu połot'l krH l'Z.'\· 
dom zdrajców 1 zbrodniarzy ' 
dokonają r nimi qeneraln•Q"' 
obracnunku. 

„Bojowy'' duch 
·coekaWI\ wiadomość pod.al 

tyqodnlk „Chronicie„ wycho· 
dzący w San funcosco, ktory 
10 port był qtownym punktem 
zaladunkowym dla wojsk am•· 
rył<ańsklch, wysytanycn na 
Kore~. 

Jak się oka:zu 11, w San Fran· 
cłsco - w ci~QU katdeąo m1•· 
••i\Ca - co natmnl•ł 100 toi · 
n1er1y popełniało rozmaite 
wykrocz:•n1a ' przestępstwa 
tylko po to. by do•t•C się do 
neutu • w t•n sposób unik· 
nąc wysła11 a" ,.., front. 

Dezerc)a tle •w1;11dczy o du· 
cnu bO)owym wotska. zwla· 
si.cz.a qdy przyb1eril tak nr•· 
iwykłe formy I rozmiary. 
"Brudna wojna•• - bezmyśl". 
na rHt po1b~w1ona ••n$u 
celu. nie wzmillQ~ oczywiście 
bojoweqo ducha wywołu1e na­
tomia5t powsze,hny wst„•t 1 
odraizt do uci.estn1ctwa w t•· 
kł•l masakrze Trudno wiec 
dziwo( sit anierykansk1m zot 
n1er1om, i• powodowani. 
wstretem łub odraz' radził• 
sobie lak moqll, aby tylko u 
niknąć masowttqo qrohu na 
Korei, dokad pchali •eh prz~ · 
mocą qlełdz11rH z Wall 
StrHt. 

!!. 

Dziennik „Neues Deutsch­
land" podkreśla, że „w Niem­
czech zachodnich wybrano Je­
szcze gorszy Bundestag niż 

uratowania pokoju i demo- Partia nasza - stwler.dia czący parlamentu aust.rlackie-
kracji. oświadczenie - nle umiała go Cburdes. 

PARYZ, 8.9. 
Krajowy komitet chlop!kl o ocalenie pokoju \ rnlmctwa 

opublikował deklarację, w której stwierdza m . In„ że; 

poprzedni" i zaznacza, że nie- 11i==========:;=== 
bezpieczeństwo faszyzmu I 
odwetu wzmogło się jeszcze 

Sekretariat komitetu zanaJi. 
zowal przebieg przygotowao 
do departamentalnych kongre­
~ów chłopskich, które odbęd!j 
sli: z końcem roku DotyLhcza­
sowe dane z różnych okręgow 
śwladc7.ą, lt chłopi uśwtad~­
miają sobie, że Ich a kej 3 mo­
że w dużym stopniu wpłynąć 
na z;m anę. obecnej sytuacji pu. 
litycznej. Rozumieją, że jedy­
nie polityka pokojowa rnoi:e 
zmniejszyć brzemię c1ą7,ące n9 
ctilopach i polepszyć ~ytual'Je: 
na rynku produktów rolnych 
W ostatnich tygodniach 
głosi deklaracja - truJności 
chłopFtwa spotęgowały się. 

bardziej. 
Niemcy zachodnie - pisze 

„Neues Deutschland" - zna­
lazły się w niebezpiecznej sy­
tuacji, ponieważ klika Ade­
nauera - to sztab mllltary• 
stów i odwetowców. Nie ule­
ga wątpliwości, że amery· 
kańscy magnaci zbrojeniowi, 
odwetowcy zachodnia • nie­
mieccy I producenci broni bę­
dą dążyli do wykorzystania 
wyników wyborów w celu 
szybszeeo przeks:ttalcenlą Nie­
miec zachodnich w bazę wo­
jenną. 

Dziennik podkreśla, te od­
danych na Adenauera 11łosów 
nie motnB w tadnym wypad­
ku uważać za zgodę wybor• 
ców na politykę militaryunu 
1 wojny. 

Dziennik „Neue Zeit" za.­
mieścił wiadomość o wyniku 
wyborów do Bundestagu pod 
nagłówkiem: „ Wybory na 
wzór amerykański". 

Dziennik „Nat1on11J Zel· 
tung" wyniki wyborów l zwy· 
clęstwo kliki militarystów I 
odwetowcow z Adenauerem 
n;i czele. porównuje z wyni­
kiem wyborów w dniu li mar­
ca 1933 roku, kiedy „zwycię· 
ż~I" lmperiali:r.m niemiecki w 
owble Hitlera, co pociągnęło 
za sobą naJpotworniejs1e 
skutki dla narodu niemiec­
kiego Dziennik stwierdza, 1.e 
wyniki wyborów 1 6 września 
oznaczają dla Niemiec „nie­
bezpieczeń•two nowej wojny 
i katastrofy.„" 

Organ centralny partii libe­
ralno - demokratycznej „Der 
Morgen" omawiając wybory 
do Bundestai;iu pisze m. in.: . 

- N ie wolno. do~cić do 

Powrót na ziemię oj czystą 
Podajemy pon!te; z •iiewiel· 

kimt skrótami kuresponde-ndę N. 
Chochtowa z Panmundionu, lD• 
..,ieJzcwnq na lamach „Prawd11" 
:nia. 6 bm. 

W pobliżu Pagody PokoJu. jak na­
zywbją obecnie budynek, w któ­

rym podpis11ne zostało porozumienie w 
sprawie rozejmu w Korei, ukaz.ale się 
kolumna 6amochod6w, wiozących kore­
ańskich i chifoklch jeńców wojenn,Ych. 
Wr;iz ze zbł'żaniem się samochodów 
coraz wyraźniej dolatują słowa pleśni, 
śpiewane pe•nym głosem przez Jeńców. 
Tutaj, na z.1t>mi ojczystej, nikt jui n:~ 
rzuci kh do komory tortur za hymn 
bojowy Armil Ludowej. 
Ciężarówki zatrzymują slę na placu, 

przed olbrzymim plakatem: „W ramio­
na ojczyzny!" Jeńcy powiew-ają fla­
gami Kore<ińskle.1 Republiki Lud vwo­
Demokratveznej. na kh ko~1ulach czer­
wienią się piędoramienne gwia1dy 

Jeden po drugim ~chodt~ 1eńcy z clę. 
tarówek Z1';rac•aj>\C su: do pr7!'<1FtnWi• 
cieli Czerwonego Krzyża, wręczalłl Im 
zespołowe protesty, głośno wym'enh­
jąc, do kogo są adrl'!<owane: do OrgHnl­
zacJi Narodów 7.jedno<'1.0nych, do td:ę. 
dzynarodowe) Organlzocji Czerwonego 
Krzy7.a„. Dokuml'nty te, demo~kuh1ce 
nieludzkie t1aktowanle jeńców, ""Pisa­
ne 9ą na bHdzo cienkim papierze. Z 
ogromnym trudem udało i;ię rep>itrlo· 
wanym jeńcom prtewieił je t obo7ów 
jeniecki~h w Pu.sanie, Taegu, Masame. 
na wyspa : h Kożedo I PongNn. 

Wiela pisało się Już o b~Ualskim ter· 
rorze w obozach dla J eń<'ÓW wojennych . 
o więźniach Kożedo. Jednakże to, co 
opowiadają przybyli do Panmundionu 
jeńcy koreańscy 1 chińscy, • .orzek.racza 

swym okrucień~twem wszelkie wyobra­
żenie o potwornoki.ach niewoli 11mery­
kań8kiej. 

lnterwe.1ct &merykańsey wprowadzi­
li do języłta oprawców nowe terminy. 
Stosowali oni na Kożedo tortury, ktł re 
nazywali „bomb11 atumuw<1", „samolo­
tem odrzutowym". Jeńców 1.awiesL.ano 
pod sufitem I bito b<Jmbusowym1 kija­
mi, wbijuno im igły za paznokde. O­
prawcy pn:ywi11zywali ofiar~ do kr7es­
ła i pompowali jej do żołądka wodę z 
pieprzem, nci~tępn1e koµali we Wldęt,y 
brzuch, a woda wylewała sit: prier usta, 
nos I u~zy Innych oblewano wrzątkiem. 
Wszystko to robiono pod dźwięk jazzu. 
którego p1Pklelny hałas miał - zd<1n1em 
Ol'ganizaturow tych tortur - pr;i;ypomi­
nać wybu :·h bomby atomowej. 

- Amt>rvkanle do ostatniej chwlll 
pastwlh ~1~ nad nami - mówi leden z 
jeńców , Son Czi En. - W prz!'ddzień 
wy~łanla na,.. do kraju za>tOFowall w 
naszym obozie ga1.. W drodze do Pan­
mundżonu morzvli n.aą głodem. 
J~niec wo.lenny z ~oiedo, Czan T iu 

Sen opow1edziRł , ie przed odej4clem 
statku, udaJącego się do Korei pólno~. 
nei. stra7.ni<y · amerykań"Y 1!..itpędz1li 
wszystkich Jeńców do Cla~nl'gO Wą WO· 
rn. Oficer amerykań~kl zwróci! sill do 
nich - Jak sam się wvraził - z o.~tat· 
nim pnf'mówiemem Wt>zwal on Jeń· 
ców, aby się „opamlf!llllt ·• Na~h;pn\e 
rozległa die komenda: Kto ch<'e p0zost.ał 
w wolnej tPpubl1ce Li Syn Mena -
niech ode1dzl~ na stronę. Qdpowied7ill 
był powszechny wybuch śmiPChU „Po· 
wyżej dzlllrek od nosa mamy wanPj 
.wolności" wyślijde nas do oJC'1:yzny" 

'.... krzycz~li w odpowiedz! Jeńcy . Ani 
jeden nie opuścił szeregów. l ta prowo­
kacja spalil4 na panewce, , 

Jeńców niipawa w~trętem umunduro­
wanie amerykańsKie Toteż podczas jaz­
dy do Pa11mundżonu zrzucali om z sie­
bie mundury amerykańsk i e, w które u­
brano ich pned wysłaniem d"' kraju. 
Jak podają naocini św1adkow1e, rala 
droga od Muńsanu, gdzie jeńców wo­
jennych w:tadza się do ciężarówek, Hi 
do punktu przyjmowani;i jeńców na te. 
rytorium Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Dem\lk.ratycznej. usiana jfł't mun­
durami „merykańskimi. . 
Odwil'dllliśmy punkt przekazywania 

jeńeów strony ameryk<tń~kiej. położony 
w odległości kilkuset metrów od Pan­
mundżOn\l, na południe od lmil demar­
kacyjnej Samochód nasz Jedzie pomię­
d1y zwartymi szeregami ponury<'h toi• 
nierzy amervkań~klch Przl'ld budyn­
kiem u~tawiono niziutki łuk z brzmią· 
cym tak ztnśllwa iroma napisem: „Dro­
ga do wolności". Nie trudno domyślić 
~ię, co czeka jeńl"ów strony amerykań­
>kle) po powrocie do kraju. 
Jeńcy amerykańscy I angiel11ty wy­

.;ladają bez pośpiechu z samochodów, 
niosąc w rękach ciepłe kołdry, worki 
7. n.eczami. a nlektt'lrzy - nawet 1nstru­
m<'nty muzyczne. Używali tych rzpczy 
w obol.ie i DIP chcą się z nimi rozstać. 

Wymiana jĘ>ńców trwa 1ui cały mle­
"lac. Liczne fakty przytaczane przez Jeń­
ców strony knreań~ko - chiń~kiel raz 
1eszcze dema~kują zorganliowllny pl'1.ez 
agr<'sorów amerykańskich I \eh pnmoc· 
ników lisvnmanow~k!ch nieludzki re­
żim w oboza<'h leniP<:kkh oraz ma!'Owe 
mordowanie leńców koreańFkich i chll'l­
•klch Rńwnneześnle każdy UC'zciwy ob. 
serwator w1dzl codr.iennie nowe dowo· 
dy humanitarm>go fto~unku do jeńców 
w obozach północnej Korei. 

N. CHOCHŁOW• 

W elki ruch protestacyiny w 
południowej Francji wśr6:1 
producentów wina ! w Lot-et­
Garonne świadcZI! o głębokim 
niezadowoleniu chłopstwa W 
tych warunkach należy wzmó~ 
słuszną walk!l o poło7.en1e 
kresu wojnie indochińskiej po­
przez rokowan'a; o przeszko· 
dzenie zbrojeniom military­
stów niemieckich i o pokojn­
we uregulowanie .problemu 
niemieckiet10 w drodze roko­
wań m ędzy 4 wielkimi mocar­
stwami: o popieranie idt>I 
wszelkich rokowań między 
rządami, rokowań mających 
na celu odprężen i e mled7yna­
rodowe; o wprowadzenie w ży­
cie polityki gospodarczeao roz­
woju kraju. 

Prognoza pogody 
Jak podal• !'tHM - w połud · 

n Iowo zachodn• tł ł vnl1111nlowej 
czo:~cl kra J u na o,11ńt tloać po­
t1od 11ie tempe ·a i l'--1' m„k..ąvmał· 
na około 4!4 „, . w1alt")' pr · 1e"'.11ł· 
nie umiarkowane t. kleruukńw 
HChodnlch t pnhi!lri "owo 2Arh•xł· 
ntrh - na pozoqrafym obci1Rrie 
zachmurzenie zmlei.ue I miej· 
scanii pr7.elot ne opHrły Tem pe· 
ratura " granicach od 16 do 20 

•t. Wiatry urolarlwwane, 

PEKIN, 8. 9, 

Jak donosi korespondent 
Agencji Nowych Chin z Kae­
songu, na posled2.enlu wojsko­
wej komisji rozejmowej '1 
bm. &trona koreańsko - chiń­

ska zwróciła uwagę drugie! 
stronie na trzy nowe fakty 
pogwałcenia układu rozejmo­
wego przm wo1sl a lądowe l 
totructwo dowództwa NZ. 

31 sierpnia d~·aj prudsta-
wiciele ~oJskowego personelu 
dowództwa NZ przekroczyli w 
pobllż•1 Singi wojskowlł lintfl 
demarkacyjną. Zostali oni za­
trzymani przez stronę kore­
eńsko - chińską I po prtepro­
wadzenlu śledztwa przekazani 
drugiej strorue, 

ł września około godziny 
13 minut 35 dwa samoloty 
wojskowe dowódz.twa NZ: 
wtargnęły do obszaru po­
wietrzneio nad wzgórzami 
Santuczon na północ od lonte 
I Sankymren, znajdującymi 

się na, terytorium kontrolowa­
nym przez stronę koreańsku• 

chińską. 

4 września około godziny 13 
minut 30 cztery wojskowe sa­
moloty odrzutowe dowództwa 
NZ wtargnęły do obszaru po­

wietrznego nad Sopansanem 
I LJul11bonem, polożcmym na 
terytorium kontrolowanym 
prze?. stronę koreańska - chiń; 

ską. 

I 



STR. 3 

Za co wyklucZono z partii Pewnego wieczoru 10 lat ludoweqn Woiska Polskiego 

Na straży naszeRo szczęścia w łódzkicll łwietlicach ... dyrektora Grochowalskiego? Parę dni temu odwledzi!t­
lmu w godzinach popoludnio­
wuch azereg świetlic przy za· 
kładach. przemyslu wlóktenhi­
ezeao. Oto nasze obserwa.c;e i 
uwagi, 

Pusto wszędzie ..• 
W portierni mówiono nam: 

,,$wietlica zamknięta. Nie ma 
nikogo". Nie wierzyliśmy. Po-
1zl!śmy. Zobaczyliśmy. Praw­
da. Tylko napis „Swietłica 
ZPB im. Sz. Harnama" oil 
znad zamkniętych drzwi sw11 
jaskrawością. 

Na szczęście znaleźliśmy 
rozmąwcę. Był nim tow. Spa­
lony. Członek zarządu za­
kładowego ZMP. Tow. Sp11-
lony opowiedział nam, ze 
kierowniczka świetlicy jest 
Cld pewnego czasu chora. Ze 
słynny iespół „harnamowców" 
wyjechał na występy do 
Szczecina, a z nim tastępca 
kierowniczki. I dlatego świe­
tlica jest z.amknii:ta. 

Dowied:1:ieliśmy się, że 
poza członkami mlodzleżowe­
co i dziecięcego zespołu la­
necz.nego niewielu robotników 
przychodzi do pięknej świe­
Uicy. 

- Dlaczego? 
- Ludzie nie chcą przy-

chodzić ..• 
- Jak to, nie chcą? Prze­

cież powiedzieliście, te na 
włeczorn:~e przychodzą .•• 

- Prawda ... 
- Więc nieprawda, że Ju-

dzie nie chcą przychodzić, tyl­
ko widOCUJ.ie rue mają po 
co„. 

- Macie rację . , , Musimy 
uatrakcyjnić zajęcia. A w o­
góle to musimy zrobić anali­
Jl4: pracy zarządu świetlicy ••• 

tiicq, zwracamy atę z a.pe:em 
do rady ia.kladowej ZPB im. 
l Dywizji Ko§ciuszkoviskiei Nasz korespondent, tow. walsklego naganą partyjną. duszny stosunek do tywot­
o ~apewnienie nam stałych i Bron isław Konieczny z Piotr- - Myśleliśmy - pisze tow. nych potrzeb robotników oraz 
codziennych za.;ęć świetlico- kowsklch Zakładów Przemy- Konieczny - te zmobUlzuje wielkopańska pycha - obca 
wych". słu Drzewnego. przesłał do . to dyrektora do zm iany sty- naszej moralności socJali-

16 podpisów sympatyków red~kcji korespondencję Ju pracy. zmiany stosunku do stycznej - pchnęła go na 
zamkniętej świeUicy. świadczącą, że w tych ori:a- ludzi, uważaliś:ny, i ż jedno- drog~ µrzesti:pstw. 

(ZCH) nizacjach partyjnych. kló- myślna opinia członków par- W kilka dni potem wywozi 
C• · łn rych kierownictwo nieustan- tli wstrząśn i e nim t że ina- 35 sztuk heblowanej tardcy 1 rusza3ą „pe ą parą" nie podnosi poziom politycz- czej spojrzy na swe dotych- wysókieJ klasy, usiłuje tez 

Ta świetlica miała jeszcze ny i Ideologiczny czlof!ków czasowe post~powanie. Nie pobrać większą ilość cyny do 
do niedawna złą sławę. Oko- p~rtii i bezpartyjnych. panu- pomogło. Pomimo wielokrot- remontu prywatnych domów. 
Hczn! bikiniarze, któny urzą- je głęboka czujność rew•>lu- nych wskazań I rad ze strony Kombinacje te Grochowalski 
dzili sobie tutaj „cichą pny- cyjna, hart i upór w zwal- kierownictwa partyjn<'~O, przepl'Owadza „legalnie", wy­
stań", odstraszall robotników czaniu wszelkich zjawisk Grochowalski był nadal wy- stawiając oficjalne zlecenia 
ZPW im. Waryńskiego. Dla- przynoszących szkodę spo- niosły I nieprzy~tępny. Zy- materiałowe. Lecz blacharz 
tego szliśmy tam ze szczegół- łeczeństwu i państwu . czl!wa par\y1na krytyka spły- Stanisław Kitowski w ie do­
ną ciekawością. - Niedawno - pisze tow. walą po nim jak woda. brze, że fabryczna cyna ma 

w dużej sali dominował za- Konieczny - odbyło się u nas Jakże wiele podań robotni- służyć do remontu pryw~tnej 
pach wapna I szarego mydła. niecodzienne zebranie par- ków leżało u niego w biurku. willi bogacza Owczarka. Bez­
Znak, że ukończono tu nie- tyjne. Rozpatrywano spra- Od roku czl"nkowle ko- partyjny robotnik, Stanisław 
dawno remonty. wę Interesującą całą załol!ę. misji bytowo - mieszkaniowej Kitowski, nie waha się i śmla-

Nowy kierownik świetlicy, Chodzilo o człowieka, które- . bezskutecznie ubiegali się u Io demaskuje złodzieja nua-­
były robotnik, tow. Ryczel, mu władza lud1'wa dała mo- dyrektora o fundusze na re- nia państwowego. 
niemal tonął w stosie plansz, :tność nauk!, awansu społecz- mont walących się mleukań * * • 
materiałów do gazetek śclen- nego, Postawiła go na stano- robotniczych. • A przecież są Gorące było zebranie par-
nych, zdjęć ... To dekoracje wisku naczelnego dyrektora pieniądze na ten cel. Załoga, tyjne w Piotrkowskich Za­
dla odnowionej świellicy. fabryki. Jednak człowiek pnekraczając plany produk- kładach Przemysłu Drzewne-

Mówil o „atrakcjach", na ten zawiódł zaufanie partii i cyjne, wygospoda.rowała po- go. Wszyscy robotnicy octe-
które od dawna czekali robot- państwa. nad 183 tys. zł funduszu za- kiwali na wynik zebrania. 
nicy. Niejednokrotnie na zebra- kladowego, z którego c7.ęść - Załoga nasza nie pozwo-

- Cóż to za atrakcje? niach partyjnych . i zakłada- przeznac:wna jest na remonty ll - mówił tow. Milewski -
- Wiszą już w każdej sa- wych członkowie partii o- mieszkań robotniczych. Lecz iamać dekretu naszej władzy, 

Il. o proszę. raz bei;partyjni zwracali u- miast robotnikom. dyrektor nie pozwo!l n!szczyć I mar-
Okazało się, te te „wl~zące wagę dyrekt.orowl Czeslawowl Grochowalski polecił przepro- notrawić mienia spotecznego, 

atrakcje", to głośniki, piękna, Grochowalskiemu na bez- wadzić remont willi letnisKo- a organizacja partyjna nie 
nowa „Aga" 1 adapter. Na- duszny stosunek do mienia wej swojej teściowej, która - może się zhańbić, mając w 
reszcie będzie można urzą- społecznego, na złą gospodar- jak piszą robo+,nlcy - w ni- swych szeregach takiego 
dzać wieczornice, wieczorki kę w zakładzie, na lo, ie czym, oczywiście, nie przyciy- członka. 
taneczne I wiele Innych cie- pod gołym niebem niszczeją ILiła się do uz.yskania fundu.;7.U W pełnych gniewu słowach 
kawych zajęć. maszyny itp. Lecz dyrektor układowego. wystąpili t.ow. Wacław Szym-

- „Rozkręcamy'' pracę na Grochowalski, zamiast samo- Mało tego. czyk, tow. Zajączkowska oraz 
całego. Prppagujemy świe- krytycznie ustosunkować się Dyrektor Grochowalski w zasłużony przodownik procy 

„Służba wojskowa jest zaszcz11t11ym obowiązkiem patrio­
tyczn11m obuwa.tel! Polskiej Rzeczypospolit~j Ludowej" . 

(z artykulu 78 Konstytucji PRL> 
CA~ - WAV 

Buchną! pierwszy strzał. 
Za n Im drugi, trzeci ... 

K•nonad• artyleryjska nasi­
lała się z minuty na minutę. 

skonale, Jak sypały się na 
żołnierz.a. niby z rogu obfito­
sci, rcnlicz:ne kary, wymierza­
ne przez kaprala i szefa kom­
pan ii, porucznika I k~pit<>na. 
Nie było bodaj dnia. by któ­
ryś żołnierz nie do~tał aresz­
tu , nagany A jak się dało -
to i pod żebra szturchnął ka­
pral-zupak. 

- Ambicją naszej drutyny 
opowiada plut. Henr:vlt 

Król, - jest, by ani jeden 
żołnierz nie był karany Chce­
my również. by wszyscy mie­
li dobre wyniki wyszkolen 'a. 
Tak zamierz.amv uczcić 10-le• 
cie n~sze!i(O wojska. 

Nasze ludowe wo.Jsko. to 
nasze wojsko - wojsko o wy­
sokiej monlnoki żołnierza, 
podoficera. oficera. 

NIE, Nili.: CHCĘ BYC 
KARANY 

W ~nacyjnym wojsku bylo 
takie powiedzenie : „Zły to 
żołnierz, który w pace niesie­
dział". 

Szeregowiec Kl11udel Górny, 
chłop z gromady Hersztop. w 
powiecie Skwierzyna, woj. 
zielonogórskiego. wysoki. ma­
sywny. eks-traktorzysta . przy­
szły kombajner, stwierdza z 
naciskiem: 

- Nie, nie siedziałem w 
pa'ce. I nie chcę siedzieć . nie 
chcę być łajzą czy niezdyscy• 
plinowanym ..• 

Samochód, którvm op!ekujEt 
się szeregowy Górny, lśni 
zawsze cnstośclą . W akcji -
nigdy nie z:.awodzl. Górny wY­
biera się, po zwolnieniu z 
wojska, do pracy w PGR 
Brzoza. Ale niedbalstwo. któ• 
re tam widział. złości go. 

tlicę w salach produkcyjnych. do $Wych niedociągnięć, sta- cyniczny sposób łamał dekrf't i racjonalizator Aleksander 
Organizujemy wycieczkę do rai się „wybielić", nie znosił Rady Państwa z dnia 4 mar- Bałecki. Wskazali oni, że or­
Warszawy, później wieczorek krytyki, uzasadniając to rze- ca br. o zabezpieczeniu so- ganlz.acja partyjnli czyn.la 
taneczny. A teraz najciekaw- kornym . podrywaniem autory- cjalistycznej własności. Z o- przez długi czas duże wysił­
sze; zorganizowaliśmy 38-oso- tetu Jednoosobowego kiero- burzeniem I gniewem patrzy- ki, celem sprowadzenia Gro­
bowy chór mieszany, w któ- wn!ctwa. Organiz;icja par- li robotnicy, jak z polecenia chowalskiegp ze zlej drogi. 
rym jest także kilku byłych tyjna i załoga cenią jedno- dyrektora wywożono z fabry- Lecz dyrektor mlast popra-

•• a jednak nie wszędzie! bikiniarzy. Post11ramy się osobowe kierownictwo, lecz ki drzewo, sm1.>h:, papę, jak wy, sam postawił się poza na-
przy pomocy zetempowców wobec dusiciela krytyki I nie- z jego polecenia fachowcy fa- wiasem szeregów partyinych. 

- Zniszczyć stanowlska og­
niowe nleprzyjacielal Rozb i ć 
jego punkty oporu! - brzmiał 
rozkaz. 

czysty, spokojny, zrównowa­
żony, skromny. O sobie wła­
śnie nie mówi, opowlada o 
swych kolegach - żołnierzach. 
Zaś o nim - o plutonowym 
Henryku Królu - dopow iada­
ją inni. 

Szeregowiec Byłinka, gdy 

- Taka sama prawda, te 
musi być bałagan w PGR. Jale 
I z tym „obowiązkowym" sie­
dzeniem w pa~e - wyrata la­
pidarnie to, czego nauczył się 
w wo.Isku Nauczył się: nie 
ma niepokona łnych przeszkód. 
Stosując tę zasadę na ćwi<'ze­
niach w wo.Jsku - będzie Jl\ 
też stosował w cywilu 

- Cztery Jednoaktówki Cze- wychować Ich na wartośc!o- dbałca , Grochowalskiego, mia- bryczni remontowali dom by- Jednomyślny wyrok czlun­
c:howa. Próby w pełnym to- wych ludzi. ły wiele zastrzeżeń . Dlatego lego adwok~ta, Owcz:.arka. ków partii brzmiał: „Wyklu­
ku.. Za tydzień wystawiamy No. widać, że ci ruszaj11, jeszcze w 1951 r . organiza- Nie pomogły ostrzeżen1s or- czyć Czesława Grochowal~k,e-
przed własną z:ałogą . W nie- „pełną parą"! cja partyjna uk<1rala na swym ganizacji partyjnej, ani •r>ele go z szeregów }><lrtii". Władze 

Jednostka artyleryjska we­
szła do akcji. 

W lb!jały się w górę wyso­
kie fontanny ziemi, wyrastały 
pióropusze dymu, bitewny za­
pach niósł sii: daleko ... Obsłu­
ga dział zwijała się jak w u­
kropie. Ruchy o s1czędn ie od­
mierzone. Jeszcze jeden po­
c:isk I Jeszcze j!den. Wróg n ie 
wyJdzie spod nawały ognia. 

przyszedł do wojska, niemało 
miał trudności. Szlo mu jak 
z przysłowiowego kam.enla. I 
z poznawa niem skomplikowa­
nych tajników dz.!11ła, i z roz­
poznaniem bojowym, i z zak­
ci11m1 politycznymi. 

dzielę jedziemy i ekipą··· W AJ. zebraniu dyrektora Grocho- do sum ienia partyjnego. Bez- nadrzędne zdjęły go ze stano-
P1otrkowie wystawimy „O:te- wiska dyrektora. Sprawą jego 
nek"... ,------------------\,.----------------------. zajęła się prokuratura. 

Wszystko, o czym nam mó- T kl • k , • • • 
~recJi:r:;on~~jd~:bu~a~~ ros i wą opie ą otoczyc ~~rL:~ya~;:~r:h:::~:~i~ 
planie. Plan pracy klubu znaleźć takich Grochowa!- * 

* 

Cierpliwie pomagał mu w 
pracy, w nauce, w wyszkole­
n iu jego dowódca - plutono­
wy Król, sekret;<rz o rganizacji 
partyjnej pododdziału. 

wywieszony jast na widocz- łód k• • dl b t • skich w naszych przeds!ęb.or- • 
nym miejscu i w salach 1Jro- Z 18 osie a ro o n1cze stwach. Przygniatająca wh:k- Nie, to nie jest opis bitwy 
dukcyJnych. szość dyrektorów fabryk _ to o Warszawę, Kołobrzeg czy 

- Trzeba to robić tak a 
tak - krńtko, Jasno, wyjaś­
niał. Nie bojąc się ubrudzić 
rąk lub chwycić lopatę„ by 
pokazać. jak należy kopać sta­
now isko. 

Z m iesiąca na mies!ąe roś­
nie ilość przodown ików wy• 
szkolenia bojowego I politycz­
nego. Jednocześnie zwiększa­
ją s l ę szeregi partii, 11dyż le­
psze wvszkolenie bojowe I po­
lityczne, to czę~to droga dal­
szego zbliżania się do partii, 
wyrastania na Judzi godnycll 
mi~n" członków partii. 

Clek11we rzeczy, Odczyty: Osiedla robotnicze na !;Jalu- trzebowaly Już korzystać r: prawę warunków bytowych ludzie oddani Polsce Ludowej Budziszyn z lat, gdy był front, 
„o sLarej nowej Warsza- tach, Starym Mieście 1 Sto- balii. Tymczasem, mimo te ludzi pracy, m1 zapewnienie I budownictwu socjalistycz- gdy była wojna„. 
wie", „Zabobony i Ich zro- kach są dumą Łodzi. I słusz- upłynęły 2 lata, WIE:kszość im lepszych warunków m!esz- nemu. Pracują oni oflarme l Frontem jest dziś omaczona 
dla", „Znaczenie higieny w nie. w ciągu ostatnich lat wy- pralni nie nadaje się do użyt- kaniowych, muszą być w pel- z poświęceniem. linia, nieprzyjacielem umow-

Jesteśmy tołnlerzaml poko­
ju - słysr.ałem niera:i; tam. w 
jednostce, słowa wypowiadane 
spoko1nle. bez patosu Ale sł.Ił­
le musimy być czujni. dobrze 
wyszkoleni. Tak nas uczy par­
tia, tello n11s uczy życie. 

życiu człowieka". Filmy. Wy- rosły tutaj dziesiątki wielo- ku. Część z nich nie została ni i racjonalnie wykorzysta- Zdarzają się jednak nie- ne punkty, kwadraty. Tylko 
cieci.ka do Warszawy. W0e- p1i:trowych bloków. oddano do wykończona. inne zaś wybu- ne. Trzeba troskliwą opieką liczni wprawdzie, j11k Gro-1 ogie~. tylko Ż'.lłmersk! wysiłek 

I Bylinka coraz częściej do­
chodził do wniosku: - rze­
czywiśc i e . j akie to ws7.ystko 
proste. &dy dowódca ~yitu­
maczy. 

czernica. Trudno wszystko użytku 8 31~ nowych Izb m1e- dowano wadliwie. I tak np. w otoczyć mieszkańców łódzkich chuwalskl, którzy szyb!< o za. nie Jest umownv 
sp~nrn:tłjć. szkatnych o łącznej kubaturze bloku nr 8 przy ul. Wojska osiedli robolniczych I wybawić pominają, ze partia i wł id1.a .Letnie obozy ćwiczeń - to 

Do klubu przychodzą wciąż ponad milion metrów Sleś- Polskiego w,vbudowano i na- ich wreszcie z codziennych, ludowa ohdHrzyly ich wici-' wielka szkoła s:;rawnoścl na­
Judz1e. Oto pr~ewodlllclący ciennvch Rozbudowa i rekon- leżycie wyposażono praln i ę, uciąiliwych kłopotów . spowo- kim zaufaniem, powiert~J'łC s7ej ludowej armil Przez ca­
z:~rządu, tow. CzekHlskl. strukcja ŁQdzl odbywa się w ale ... nie przebito przewodu dowanych bezdusznością I im kle1ownlctwo socjalislycz- ły rok żołnierz podnosi swe 

- W sobotę pracuJę na sposób planowy, w oparciu o kominowego. biurokratyzmem osób odpa- nym przedsh:biorstwem. Ta- bojowe, moralne I pol ityczne 

Byhnka raz t drugi, coraz 
częściej, za radą Króla . począł 
sięgać do książek . woJsko­
wych l beletrystycznych, pol­
skich I radzierk!ch . Dziś. dzię­
ki pomocy partyjnika - do­
wódcy, przygotow.uje się do 
egzaminu w szkole podoficer­
sk lej . do wstąpienia w szere­
gi partyjne. A koledzy w pod­
oddi.lale powi~rzyli mu funk­
cję przewodniczącego kola 
ZMP. 

l d!.Btego, ktokolwiek oglą­
da doskonałe wyniki z.aięć 
taktycznych nasZ)"l:h żołnierzy, 
lc:h ee)ne strzelanie - docho­
dzi do wniosku: uczyć si<:,. 
pracować, stać na straży oj­
c~st.vch granic I pokoju mo­
że t-ylko żołnierz. który zrozu­
miał, ie w 1woiej armii swo­
ich strzeże interesów. Swojej 
fabryki I rodzinnej zagrody, 
swego brata w kołysce. sio­
stry w szkole, matki w domu, 
ojca przy robocie. 

noc. Cu:żko będzte wsl~ć. Ale opracowany na socjalistycz- Sprawa drobna, ale bard7.0 wiedzlalnych za adm inislro• cy ludzie odrywają się od par- kwalifikacje. uczy się, Jak 
ja.<oś się POJedzte · · · nych za!adach plan ogólny charakterystyczna. w osie- wanie domami. Sprawą tą mu- tii, od załogi, nie uznaJą sa- wroga wypatrywać I obez-

W klubie fabrycznym ZPB przestrzennego zagospodaro- dlach na Starym Mieście 1 Ba- s i więcej z.a interesowania wy- mokrytyki, a tycl.!iwa · kryt,Y- włładdnćlaćb, j&k
1 

pod mlstrzowskdu 
lm. Marchh:wskiego praca w;mia miasta. Nasza P<Jrlia l !utach, gdzie mieszka kilka kazać Prezydium Rady Naro- ka jest dla nich ciężką obeł- w a a ron ą aną mu 0 
11ę • rozkręca", Bo ~gltuje się rz.ąd wyk<1zu.\11 głęboki. soc.la- tysięcy osób, nie m• ani Jed- dowej m. Łodzi I Dyrekcja gą. Takich, jdll nie usłucha- ręki przez ludową władzę. Ale 
do niej przez rad1uwęze!. Bo !istyczny humanitaryzm, wy- nego trzepaka. Gdzież więc Budowy Osiedli Robotniczych . ją głusu partL1 i nie zmien i ą poszczególne ogniwa żołnier­
ZHchęcają do nleJ członkowie rażający się troską o czlowie- mieszkańcy mają lrzepao po- Tylko przy wspólnym wysiłku swego posti:powania, spotka skich umieję~noścl w Jeden 
zarządu w roanowach ze ka pracy o zapewnienie mu ściel 1 dywany? A przecież naszych władz terenowych 1 wcześniej czy później Io~ wielki łańcuch spinają właś-
awoimi towarzyszami pracy jak najlepszych warunków tundusze są na ten cel, tylko przy współpracy z admłnistra- Grochowalskiego. Tacy chcąc n ie letnie obozy. Tu trzeba 
w •~lach produkcyjnych. bytowych. DBOR uważa, że „inwesly- cją osiedli oraz przedsiębior- nie chcąc stoczą się do obozu okazać swój cały kunszt, tu 

Przykładem. w Jaki sposób cja" ta należy do admln!stra- slwam! budowlanymi będzie wroga, a z wrogami partia widać najlepiej, jaki Jest 
Petycja uchwalona 

na S<:hodach 
I znowu zamknięte drzwi. 

Ale tym razem nie można hy­
ło powiedzieć „pust.o wszę­
dzie„. Schody do świell1cy 
okupowała hczna grupa mło­
dych ludzi. Zaczęliśmy 1·oz­
mowi:. Rozwiązały slt: }ęq­
ki. 

z winy zatwardziałych brako- cjf osiedla, a ta z kolei oglą- można zapewnić zamieszka- nasza potrafi się zdecydowa- nasz żołnierz. 
robów i b!zdusznyC"h biuro- da się na DBOR. lym W osiedlach tysiącom ro- nie rozprawić. Swiadczy o 

dzin robotniczych lepsze w11-1 tym przykład organizacJ·I par- TAKI Cl JEST NASZ KRÓL.„ k r~tów wypacza się dążenie Poważne kłopoty mają rów-
partii I rządu o zapewnienie nież mieszkańcy osiedlJ w za- runki bytow.?. A to przecież tyjnej Zakładów Drzewnych Przyszedł do Komitetu Par. 
ludności jak najlepszych wa- opatrywaniu się w artykuły jest nakazem naszej partii I w Piotrkowie, św iadczy o tym tyjnego jednostki. którego 
runków mieszkaniowych. są pierwszej potrzeby. Co praw- rządu i nakaz tEn mu~! być J rewolucyjna czujność Jej jest członkiem prosto z zajęć. 
braki występu j ące w osiedlach da, zgodnie z intencią projek- konsekwentnie realizowany. członków i bezpartyjnych W wybrudzonym mundurze. z 

Takich tołnierzy Jak Bylin­
ka ma w swej drużynie plut. 
Król wlęrej. Tr.zeba lm wszy­
stko jasno, prosto wytłuma­
czyć, tl'zeba do nich tra rić do­
brym słowem, by zrozum .el! 
sens swojej zaszczytnej służ­
by. . 

Bo Im goręcej kocha slę po­
kój, tym lepiej, ofiarniej trze­
ba o jego z.schowanie t utrwa­
lenie walczyć, tym czujniej 
trzeba go strzec przed zaku­
sami wrogów naszej ojczyzny, 
przed zakusami wrogów wol­
n9ści I Judzk iego szczę~l'ta robotniczych Łodzi. Rozwija- todawców, w blokach wybu- A. BIE~KOWSKI AD. czarnymi rękami. Brunet, bar-

Jące 1ię z roku na rok osiedla dowano piękne lokale sklepo-

Cl. którzy służyli w wo.\ •ku 
przed wojną, pamiętają do- A. s. I 

- Kierowniczka, ob. W!e­
czo1·kowska, zamknęła dtił 
wczesnlej śwletlic:ę. Podobno 
jest chora. (Co u llcha, czy~­
by wszystkie kierowniczki by­
ły chore? >; może coś tu nie 
w porządku z: dyscypliną · 
pracy'/) Dość często świetlica 
zamykana jest wczdniej, 
przed godz. 21. Nie ma tu 
żadnych z11jęć. Ale przycho­
dzi się. Zawsze to ralem 
weselej,,, 

Smutno. „ Tyle wolnego 
czasu marnuje się tym mło­
dym ludziom. A widać, ie 
tacy chętni do pracy świetli­
cowej. 

- Co było robić. Urządzi­
liśmy na schodach zehra­
nie. Zabierali głos wszyscy. 
Uchwaliliśmy petycję. Oto 
ona: 

„M11, licznie 'Zgromadzeni 
ka.nd11daci na świetliczan, ze­
brani w nadzwyczajnych o­
kolkznQściar h na klatce scho­
dowe; przed zamkniętq Awie-

na Bałutach i Stokach są du- we. Jednak przedsiębiorstwo 
mą Łodzi, ale stosunki, jakie budowlane nie kwapi się z 
w nich panują I warunki, w ich wykończeniem. 
j<1kich przebywają nowi Jo- Zbliża się zima, wszystk le 
katarzy, są poważnym oskar- domy WYPOsażone są w lnsta­
żeniem pod adresem Dyrekcji facji: centralnego ogrzewania. 
Budowy Osiedli Robotniczych Jednak mieszkańcy z obawą 
l administracji osiedli. oczekują chłodów, gdyż kotło-

Nie wystarczy wybudować wn!e wykańczane są w bar­
domy l wprowadzić do nich dzo powolnym tempie. 
lokatorów. Nowym mieszkań- Niemało codziennych klo­
com trzeba zapewnić pewne potów mają również mlesz­
wygody, trzeba zatroszczyć kańcy Osiedla im. Marchlew­
się o Ich codzienne sprawy skiego na Stokach. Tutaj wy­
bytowe. Jest to obowiązkiem budowano .szereg nowoczes­
administracji osiedla 01·az nych domów, ale po zakoń­
wszystkich agend Prezydium czenlu robót nie zatroszczono 
Rady Narodowej 1 dyrekcji się o doprowadzenie terenu do 
handlowych. należytego porządku . W okre-

Zobaczmy, Jak przedstawia sie deszczów m iejscowa lud­
się troska o sprawy bytowe ność brnie po kostki w błocie, 
w osiedlRch na Bałutach l potyka .się o pozostawione 
Starym Mieście. Niemal w gruzy I c!gły. I tutaj brak 
każdym spośród kilkudz!es!ę- jest dostatecznej ilości skle­
ciu bloków mieszkalnych znaj- pów I wiele artykułów p!erw­
duje się pralnia. Gospodynie szej potrzeby trzeba przywozić 
domowe wprowadzając się do z śródmieścia. 
nowyC'h mieszkań z prawdz!- Tego stanu rzeczy tolerować 
wą radością oglądały obszer- dłużej nie można. WlelomUto­
ne lokale pralni ·1 susz.arni, nowe sumy, przeznaczane 
cieszyły się, ie nie będą po- przez państwo ludow& na po-

W bloku na Starym MiefrlP wubudowano k11kanakie skłPpów . Blok jest już zamieszka­
ty, a 8ktepy od roku slu7q puste t jako$ nimi rtie interesu1a. się ani MHD, ani ~SS • . 

fot, - A. J. 

„ Wyfęgatnia" 
pomysłów wzorniczych 

Kilkanaście niedużych pokoi w 
jednym z budynków Zakładów 

Przemysłu Bawełnianego im Róży 
Luksemburg. A we wnętrzu ich po­
zornie skromnym, nieciekawym moż­
na zobaczyć rzeczy, od których, Jak 
to sit: mówi: „aż oczy rwie'' Bo lu 
właśnie mieści s i ę Centralne Lubora.· 
torium Przemystu Ba.wetnianego. 

Na stolach leżą grube, oprawione 
książki. Lecz uim iasl kartek papie­
ru - zawierają one setki nairóż:­
niejszycb probek materi ałów baweł­
nianych, piękny ch, wzorzysty..-h. 

Centralne Laboratorium powstało 
niedawno I organiz.atorem Jego jest 
tow. Józef Bierkowsk1. On tei: opo­
wiada nam o swoim ,,królestwie". 

• • • 
- Centralne Laboratorium - mó· 

wi Józef Blerkowsk1 - powstało w 
trosce o to, a by każdy człowiek pra­
cy w Polsce otrzymał jak nai lepszą 
tkanini: o pięknych l różnorodnych 
wzorach. W laboratorium 1esl wii:c 
dział mechaniczno - włókienniczy, 
gdzie kontroluje się Jak ość surowca. 
gdzie decyduje się, ~ a kie trzeba sto. 
sować mieszanki do wyrobu przędzy, 
żeby prz:y produkcj i było jak naj­
mniej odpadków. gdzie bada su: cały 
proces technologiczny, wytrzyma· 
!ość włókna, wytrzymalośt przędzy 
i wytrzymalość tkaniny Jes~ takze 
dział chemiczno - wykońernlniczy, 
dział kolorowego tkania, dział tkanin 
żakardowych 1 inne. 
Kiedyś kap tałiści-fabry kancl, każ. 

dy na własną rękę i w zależności oo 
1woich ciamych 1nteresów, decydo­
w~h o jakości tk11nm 1 o 11; h wzo· 
r ach Na wszelkie nowatorstwa ma­
chano ręką Dlatego wielu zdulnyt·b 
fachowców wprost dusi ło się w fa­
brykach. nie mogąc wykorzystać 

swej wiedzy, nie mogąc robić tad­
nych doświadczeń. Do nich to wła­
śnie należał Tadeusz Kaczmarek. 

A dziś?.„ Dziś Tadeuszowi Ka('t· 
markowi, pracownikowi Centralnego 
Laborator urn, ai: oczy błyszczą, gdy 
poczyna pokazywać swoje „cuda", 
t(<an iny kolorowo tkane. Tylko w 
tym roku oprarowano pod jego nad­
zorem około 100 nowych wzorów. 

- 'Spójrzcie tutaj ... Spójrzcie tu „ 
I tu ta k:te... f!rzewraca „stronlreM 
ks i ą7.ek ze wzorami. O, choćby ten 
„lotos". Albo popelina. Dotychczas 
przy jej produkcji stosowano atłis, 
a teraz l płótno. Tkanina stała się 
mocniejsza, wvtrzymal~za, ładniej­
sr.a i robota jej jest lżejsu dla tka­
cza. „Zefir", to zupełnie nowa tkani· 
na, podobna do popeliny, ale tańn! 
od n iej o połowę. bo zastornwano 
właściwszy splot. Dla ,.zefiru" opl'a­
cowano już około 50 wzorów. 

A „gorre"? .„ 
Dziwna nazwa l jeszcze dziwniej­

szy materiał. 
Bo wzory ma dwa - jeden druko­

wany, a drugi wytłaczany Wygląda 
ba rdzo elek tow n e. I Jeszi:ze jedna 
wlaśc!wo!\ć „gofre" (jest to tkanina 
sukienkowa) - nie naleiy jej pra•o­
wać Po pral)IU wysuszyć i na lyin 
konlec. 

• • • 
Nie latwo zrobić materiał koloro· 

wo tkany Trudno też opracowy­
wać dla niego nowy wzór Bo prze­
c eż barw w wątku może być najwy. 
żeJ od 2 do 6, a tylko można 1torn­
wać bez ograniczeń barwy w osno­
wie. Jakże szczegńłowo trzeba wszy­
stko obmyśleć, obliczyć. 

Nie la two także Jest zrobić wzór 
dla tkalni żakardowej . 2 mlesią1· e 
trzeba dosłownie ślęczyć nad pa'.1;>1e-

rem tkackim, żeby wyrysować na 
n:m dokładnie to, co zaprojektował 
plastyk,. A jednak mi. Tadeusz Tyc 
Die uważa swej pracy za nudną. 

- Oto nasze osiągnięcia - mówi 
z dumą rozwijając na stole tkaninę 
obrusową. - Dawniej sploty w tle 
tyły atlasowe, a teraz wprowadzili­
śmy splot krepowy, co wzmor.niło 
tkaninę I uczyn i ło ją ładniejszą. 

Inż. Tyc, to także jeden z tych, 
któn:y w Polsce przP.dwojennej, za 
kapitalistów, nie mug!L wykazać 
swych umlej~tnośct. ZaC'l!ął jako 
tkacz. Dz.Jś jest inżyn!erem, specJa­
lislą od wzorów dla tkalni źakardo­
wych. 

. . • • W niedużym, słonecznym pokoiku 
j~st.„. 

- Inkubator - wtrąca wesołym 
glosem kierownik Centralnego La­
boratorium tow Bierkowski. 

Inkubator, czyli wylęgarnia. Wy­
lęgarnia - pomysłów wzorniczych. 
Artysta-plastyk Chmielecki opra..-o­
wuje tu wraz z Innymi wzory do 
przyszłej produkcji. 

- Zerwaliśmy z dawnymi kM­
mopolitycznymi wzorami. Staramy 
się, żeby każdy kupuj!ICY wiedZJlłl: 
to Jest polska tkanina .• - stwierdza 
ob Chmielecki. 

Wzory nowe są często opracowy­
wane na podstawie motywów sztuki 
ludowej i stąd ich bogactwo. Dośc 
powiedzieć, że jf!:śli chodzi o wzory 
drukarskie, to w tym roku wykon&­
no Ich około I.OOO. A każdy z nich 
jest przynajmniej w kilku kolorach. 
Niemało? Prawda? 

„Zetir".. Wzmocniona popellna.„ 
„G11fre"„. Chu•teczk! do nosa ..• 

Tak. Między innymi nowo~cią la­
boratorium są chusteczki do nosa, 
męskie, damsk11~ I .• di1ec l ęce Ch1,1-
sterzkl drukowane, a w•ęc tańsze od 
dotychczas sprzedawanych. 

• • • 
Widzieliśmy już wiele. Ale nie 

wszystko. Jeszcze samo labo­
ratorium męchaniczno~włókiennicze. 
Mózg pnemysł u bawełnianego 
. K iłkanaście specjalnych aparatów 

bada tutaj surowiec, półfabrykat 
1 !abrykat. :Wysoka jest precyzja 

t}ch maszyn. Autor powytszego zwa­
żył swój włos I„. okaz.ale się, te wa­
ży on 0,5 miligrama. A waga bada z 
dokl<1dnością do l/!lno miligrama. 

Nie tylko się tu wai.v Ale 1 mierzy 
I „psuje". Tak, .,.łaśn e "psuje", 
choć .to właśnie może jest naprawą. 
Bo np. Jadwiga Witczak, była tkacz­
ka, która po przeszkoleniu pracuje 
w laboratorium, bierze i;otową nitką 
przędzy, wkłada ją do specjalnej ma­
szyny I... zrywa. Przędza ma właści­
wy zryw. To dobrze Bo czasem by­
wa I Inaczej. Zie ją wykonano 1 od· 
biorca mógł b:v otrzymać gorszą tka­
ninę. A tymcza•em w laboratorium 
stwierdzano bra~ i zaraz zaalarmo­
wano zakłady. 

• • • 
A teraz jesteśmy w dziale, gdzle 

teoria łączy S'lę bezpośredn o z 
praktyką W wykończ~lni. UrzeduJe 
tu główny .• ku•·harz•• Int. Adamkie­
wicz. To on otrz.vmawszy wzór za• 
stanawia się. Jakle dać barwn ki, jak: 
powinny one być Intensywne, jakle 
dać zestawienie kolorystyczne. w il.U 
kolorach produkować dany wzór. I 
kucharzy ... przy dziesiątkach . kadzi 
z fart.ami N e inżynier, leci kucharz. 
W jego pokoju suszą się próbki tka­
Din. Ogląda je, bada, krytykuJe.„ 

- Dla mnie to prawdzlwa radość, 
gdy Idąc ulicq widzę łudzi coraz ład­
niej ubranych - mówi inż. Adamk.e­
wicz. 

• .. • W Centralnym Laboratorium pra-
cują nie tylko starzy I wytraw­

ni farhowcy Pod opieką inż . Tar('h a ł­
sklego wychowują się przyszli wy­
kończaln :cy 3 młodych magistrów 
uczy się w dziale chemicrno-wyko11-
czalniczym, szkolą &ię tu także fa­
chowcy z różnych zakładów produk­
cyjnych, Jest kilku Inżynierów, któ- · 
ny niedawno ukończyli Politechnikę 
Łódzką. 

To oni pod kierunkiem takich fa­
chowców, jak tnż Tarchal.;k1 Low. 
B1erkowsltl, Kaczm.rek , Adamkie­
wicz staną się w priyszłości „speC"a­
mi" od produk<"Ji pięknych I trwa­
łych tkanm, na które czekamy. 

Z. NOWICKI ! 
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Osiedle akademickie w Arturówku 
ale ... 

wszystko.„ 
d.la sławy angielskiego futbolu 
FIFA robi Z f ilmowei lał my 

Mimo zdec11dowane1 przewagł, jaką w meczu 

Ligowym łódzki Włókniarz posiadał n.ad •01no­

wieckq Stalą, bywaly jedn11lc chwile, w których 

gospodarze mogił la.two •tracie! szan.u n.awel na 

wynik remisowy. Oto jeden z takich kr11t11cz­

n.ych momentów podbramkowych 

jest 
Jeszcze 

urocze, 
serdeczniej trzeba zadbać 

młodzieży o warunki bytowe uczącej 

Poważny procent młOdzież.Y 
stup1 ującej na lódzk ich wyz­
szych uczeln iach - to przyby; 
sze z różnych miast 1 wsi na· 
stf!go WQjewódLtwa, a także z 

bat•dziej odległych okolic kra­
ju. Młodzież ta otoczona jetlt 
specjalną opieką. &.typendia i 
m ieszkania w · domach akade­
mickich zapewniają dobre wa­
runki do nauki W tym roku 
ponad 4000 studentów korzy­
stać będzie z mieszkań w do­
m'lch akademickich. 

K11 rol Olejni•k jest studen­
tem li roku WSE. Już drugi 
rok mieszka w Arturówku zna 
więc dobrze boh1czki 1 ldopo­
ty owvch kolegów. 

Poqotow1e Ratunkowe - 254·44 
Straż Potarn" - I 
l<om•nda Mi•l•k• MO - 253·60 
Muejskl Ołrodek lnfonn, -
159·15. 

FlF A (Międzynarodo­
wa ł< 'ederacJa PJ.lkarska) 
czyni przygotowan ia do 
iizeroko re.<lamowanego 
Bpotkania Kontynent -
Anglia. SeJeKCJOnerzy 
FIFA wyznaczyil JUZ 
składy reprezentacii 
Europy na ten me1.:z, 
projektując, iż wystąpi 
,Ona· w dwu róznycn ;e­
st.awiemach przed przer­
wą i po przerw ,e. W 
p1erwszeJ połowie grać: 

JnaJą: 

Jąca się I zgrana z so­
b11 drużyna wygra za· 
wsze z zespołem naJ· 
wybitniejszych nawet 
Indywidualności, zebra• 
nych ad hoc. .rut choć­
by łylko trudności Ję· 
zykowe kladą taki ze­
spól, obnlżaJ;ic Jeco 
wartość co najmniej o 
50 proc. Mecz laki jest 
dobry dla Anglii. po­
nieważ daje Jej okazję 

do latwego zwycięstwa 
I wykorzystania go dla 
eelów propagandy s1IY 
wlasnego futbolu. 

Zobaczymy Jednak . Jak 
wypadnie reprezentacja 
Anglii w mlędzypon­

stwowym meczu z Wę­
grami w listopadzie br. 
Mecz ten będzie miał 
daleko większą wartość: 
sportową aniżeli spot­
kanie Anglia - FIFA. 

11 bm. 
lustracja przeciwstonkowa 

pól ziemniaczanych . 
i upraw pomidorów 

Zeman {Austria), 
8&oltz 1Austrta1, Uauap­
pi . CAustria1. Happel 
CAustria), Ocwlrk !Au-
6tria). Brinek tAu~tna). 
Uylakl CFrancJa), Koc­
ała (Węgry), di Stefano 
(Hiszpania), Puskas (Wę­
l'l'Y>. Zebec (J ug0ala• 
wia). 

Górnik (Radlin) gra w Łodzi li wrzełnfa br •• w ąodz. od IO 
efo 14, odbfdzie sit kole]na VII w 
bl&ł.4cym roku pr"tec1wstonkowa 
lustracja pól ziemniaczanych t u 
pr.aw pomidorów na teren•• 
W1elktej Łodzi. 

W 01edzie1, obydwie 11· dłl (War.11.11wa1 spoSrM 
i' p 1 łkanik ł 4! - I 1 li µau- p1erw17ul1gowcow udall 

W drugiej połowie se­
lekcjonerzy pragnęliby 
wymienić w obronie 
Stoltza na Pl.Sćlpala 
(NZ>. Happela na Mar­
che (lfrancja) i Brmka 
Ila Bozsika (Węgry). 

- W związku z tymi 
projektami specjalne o­
świadczenie wystosował 
kapitan węgierskie; sek­
cji plłkarskieJ GKKF 
Sebes. W oświadczeniu 
tym czytamy: 

_Węgry nie dostarcz;i 
.,.,ycb zawodników do 
drużyny FIFA. Nie po· 
trzeba Już chyba WY· 
;l&śnlMi, że tego rodzaju 
•POtkanla 111 zupełnie 
bezwartościowe. Slab· 
sza nawet, ale rozumie· 

z.uJą w tym dntu w Stlr11 
p1e1 wsza repr-ezenracJ& 

Polski roze"Ta m 1~ctz.yµt1n· 

~ t wuwe sporkarne a Hiił· 

garłą. zas dr uzyna rezer­
wowa zn1 1er·zy się w Wfir­

:3Z&w1e ~ Albanią. Ten o­
'il.ał.nl mecz rozegr·any zo-­
~tanle pod rtrmą w„rsza­
\118 - Tirana. 

Drużyna albańska przy 
Jedzie do Polski ze Zw•~ 
ku RadZleck•ego, 11dzfe 
przebywala ua 2-1ygodn1c 
wym tournee. 

Wykorzy9tując wolny od 
rozgrywek te1·m111, płł'<~· 

r7e łódzk iego Włńknla1 z.a 

rozegrają tow a' izy~kie 
'!łµ<Jłkanie a zespołem ek 
gtraklasy Uńrntklen 1 

(Radlin). B<;dzle to jut 
slód:n1a z kolel ł·llgow11 

1edenastka, kthra w l)'m 

~e:r.on1e odwtec1z.11 t.ndi. 
Jak doląd - tylko Gwar 

Czwórmeez juniorów 
W najbllższ11 sobotę I s~I czwórmecs Junlo· 

nledzlelę rozegrany zo· row. w którym adzial 
•&anie w l.odzl piłkar- wezm21 drużyny repre­
---------- l sentacJI Lodzi. woje-

N• .. d' I lk I wództwa lódskiego, fe Z8Wj0 ł Y 0 Włókniarza I reprezen· 

I k d k• tacja azkolnlrlwa o-
a e 880 rOWS 1 ~ólnoksztalcącego. W !O• 

Włókniarz botę o codz. 16 1r• 

Nie powiodło „.; ló1h 
klm drużyuom w walka('. h 
o wejście do Ili llg1 KS 
9 Maja przegrał 0:4 z 
łJnlą - Pionki. a w 11• 
ilomlu Unia IRac1omsKo 
lłlegla 1amlejszej s1~ 1 1 I 7 

Piłkarze Wh'>knlaiztt 
(Aleksandrów) rozegr al• 
towarzyski mecz 1 Ilf li 
g"wym W'<tzewem 0<1110 
•&t\C 01e1>ez:eklwane zwy 
elę9two t!:4 14 4J l3ra111k1 
die aleksa11Mro wqkle f.!.o ze 
!lpołu ~doby ł! Zeruera I 
Sw:ęloslawskl - po 2 Za 
wadzkl I Wleche<" kf-po I 
Dla Widzewa - Wlernlk 1 
Pawflknw•kf pn :I 

Lódź z województwem, 
a o !l'OdZ. n Wlóknl&n 
z reprezentacją ••k11ln11. 
W niedziele o 11 •poi· 
kaJą się drubny poko­
nane. zaii o godz. lł.30 

•wyclęr.cy. Cały turniej 
pn:eprowadr.on' -t•· 
nie na stadionie Włók• 
nlan:a. Wstęp na za. 
wody sobotnie I nie· 
dzietne pnedpoludnlowe 
- bezplatn:r. 

Olbrzymi hak przeniósł ostrożnie 18-to­
nowy rotor przez oddział i delikatnie opuścił 
gq na maszynę wytrzymałościową , na której 
odbywało się waharlłowanie. Garszin był 
niezmiernie szczę·śliwy i zadowolony: jak on 
to sprytnie wymyślili Zanim wykonają dru­
gą· . tuleję, przewahadłujemy ten rotor w 
obecności go8ci i orlprawimy na stanowisko 
montaż.owe Gdyby nawet nie było żadnych 
rysów, musielibyśmy zmitrężvć jeszcze spo­
ro czasu. Porltacrnnie rotoru trwa około 
10 godzin, do wahadłowania nie przystąpio­
no by wcześniej ni? rano A tak - przepro­
wadzą waharl!owAnie tylko · na pokaz. dla 
gości i zaoszczędzą co najmniej jedną dobę! 
Próbę można zacząć 29„. A le! Przedtermi­
nowe wykonanie planu stachanowskiego? 
Jes~cze, jak dobrze pójdzie. dostaniemy pre­
mię„. A później, po pierwszym, bez hałasu, 
bez gości wykończymy i ten rotor i wszyst­
ko będzie w porządku!... Garszin promieniał; 
podniósł palec. aby zaczynać ustawianie ro­
'toru na maszynie . wytrzymałościowej Rap­
tem wyrósł przed nim jak spod ziemi nie­
zwykl0 wzbur7onv Połozow. 
· - Wstrzymajcie się! TPeo nie wolno ro· 

bić! Wstyd! - wrzasnął Aleksiej i energicz­
nie dał znak dźwigowej. 

· Wala usłuchała. 
Rotor drgnął. zatrzymał się Zaczął wol­

.no kołysać się w powietrzu. Przez chwilę 
·Garszin i Pvłozow byli sami Potem otoczyli 
(eh robotnicy , z każdą sekundą krąg widzów 
stawał się ciaśniejszy Zaledwie kilka minut 
temu ni~t się niby nie interesował tym. co . 

. się dzieje z rotorem już wypróbowanej tur-
biny A obecnie kto tylko mó~ł odrywa! się 
od pracy, pędził tutaj i przeciskał się do 

· środka .• 
- O co chodzi? - opanowując gniew wy­

zywaiaco zapyta! Garszin. 
· - Tego nie wolno 'robić! powtórzył 

- 'Połozow i obejrzał się Chcial ujrzeć na twa­
r.zach otaczaiącvch aprobatę i 7.rozumienie, 
ale zobaczył, jak mu się wydawało, jedynie 
zaciekawienie. 

- Nie rlopuszcze do oszustwa! - powie. 
dział blednąc i z ufno~cią spojrzał na kie­
rownika oddziału, przeciskającego się przez 
tłum. 

s1~ zwyc1i:7.yć łódzką Je Ze wzqltdu na to, te w obec­
nym akrasie zarówno dorosłe i:U· 
ki, jak I Ich 1.-wy schodz.11 do 
ziemi w celu przer•mowania, lu· 
stracja pow nr.r by~ 0.-zepr.,....a· 1 
dz:ona przez rolników, członków 
spółdzielni produkcyjnych, robol· 
"ików PGR. utytkowników oqród· 
ków dzlałkowyct> 1 przydomowyct­
tpecJalnie starannie. 

dena~1kę w towarzyskim 
spotkaniu Wsz>· srł<le Inne 
n1ecze WłOkuiarze roz 
!itrzygall na ~wą, korzyc;JC , 

we„to tu do<lać. te Górnik 
taJmu1e iJbec:n1e w tabel i 

lX mleJsce ma1ąc aa sw;-01 

koncie 15 pkt. Zdjęcie drugie wa'P'to za.dedykowac! zagorzq­

!ym kibicom z nas·tępujqC11m dopl&ktem: 

Kaidy powinien sobie bowiem 
zdawać dokładni• sprawę z nifł· 
bezpieczeństwa, jakie kryje w so­
bie przezimowanie każdej pary 
stonki, dla plonów ziemniaków i 
pomidorów w roku przyszłym. 
Potomstwo Jedne) pary żarlocz· 
nych tuków z Colorado potrafi w 
c1ąąu Jedneąo lata z"iszczyć U· 
prawy ziemniaków c:zy pomid1> 
rów na obszarze 2 do 3 ha. 

Jowarzyskie spotkanie 
Na boisku WIOknlar ·•~ 

pr1~ ul 1'1i lnskleiO ltJll 
1'0ze81 i1:tuy i.osta111e 11 bru 
mecz pllk•u·skl pom•i:dzy 
lPW Im li Maia. a Pńl 
uocuo ŁódzK1n11 l.aldadamt 
Pr·zemyslu Zgrzebnego 
l)ochód z fn1p1 ·ezy pr'ze 
l'UłłCz.ooy test na budow~ 
W<ar·sze&wy. Począlek me 
CZU 0 god:i:. 16, 

Widzia!eJ zapewne w~tyatkie fau!e te strontJ 

sosnowieckich zawodników. Nawel glo§no pro­
testowa.leś, gd11 cze(10Ś tam sędzia nie do1trzegł. 

Czasem ;ednalc pomija.le§ mi!czentem ga.ffę ar­

bitra. Niech to zdjęcie wyjaśtił ci, ezv byłd 

objektywnym widzem. 

Katdy znaleziony okaz stonki 
nalety natyct.mlast po uśmlerc• 

I !Ilu ąo wru z meldunklem o cza­
sie t miejscu zna•ezie„ia przesł~ć 
do włałciweqo terer10wo P'""· 
zydlum dzielnicowej rady nare>-A dLa przypomnte.nia warto dodac!, łe jest to 

fragment z meczu Wlókntar~ (Łl - Stal (Sosno­

wiec). Łodzianie gratt w jaatiych koszuLkach.. 

doweJ. , 

Podwójna klęska 
DonosiLiśm11 tuż. te 

pitkarska reprezeutacia 
tódtkie3 III ligi prze· 
grata w Pruszkowte z 
Ill hgq warswwskq 0:5 
Jak aię dowiaduiemy, 
1ednq z podstawow11ch 
prz11cz1111 lak wy•okteJ 
por~k1 b11la ab3er1c]a 2 
wyznaczonych do repre­
zentac;i zawodników. Z 
lcon ieczn.osci musieLi !eh 
zastąpić - rezerwow11 
bramkarz t trener .„ 
Peaza. ALe ł to nie po­
mogto. bowiem już w IO 
min. meczu lcontuzjo­
wan11 został Jach i od 
te1 chwili reprezentan­
ci grah w dziesiq tkę. 

Tak więc mecz za-
lcońi;;zyt stę podwójn.q 
k!ęskq. Rep,ezen.ta('1n 
lódzkiej ligi wo1ewódz­
kie1 przywiozta z Prusi­
lrowa pel1111 bagaż bra­
mek l„ wstydu za b•ak 
dysc11pltnt1 1wych czo­
/owych zowodn~ków. 

- Co to za zbiegowisko? - krzykną! Lu· 
bimow. - Rozejść się i to szybko! Syreny 
jeszcze nie było Prędko, prędko na miejsca! 

Lubimow jak zwykle spokojny I opano· 
wany. lecz z poszarzałą z wściekłości twa­
rzą, zwrócił się jedynie do Garszina, uda­
jąc. że nie widzi swoiego zastępcy: 

- Dlaczego przerwaliście pracę? 

- Pracę wstrzymałem ja - powiedział 
dobitnie Połozow . 

Garszin milczał i Lubimow musiał w koń­
cu zauważyć Połozowa. Wycedzi! przez zę­
by: 

- Na razie ja tu jestem kierownikiem 
I moie zarządzenia ..• 

- Proszę, abyście powtórzyli swoje zarzą­
dzenie - rzekł Połozow - Nie słyszałem 
go, Georgii Siemionow1czu. 
Słowa te wywołały wśród robotników 

śmiechy i szepty Nie wypadało powtórzyć 
w obecności załogi rozkazu o zamianie ro­
toru. Lubimow tracąc panowanie nad sobą 
wrza:Snąf: 

- Dość mam waszej samowoli! Dość! Wy­
czerpała się moja cierpliwość' Każdy smar­
kacz będzie mnie wodzi! za nos 1 - I obró­
ciwszy się do robotników: Rozejść się! 
Pracować! Rozpuściliście się jak dziadowskie 
bicze! 

Kiedy zaczął krzyczeć, zrozumiał, że staje 
się śmieszny Przeraził go świszczący dżwięk 
własnego głosu Nagle serce jak gdyby za­
marło i Lubimowowi zrobiło się nierlobrze. 

Robotnicy wymieniając między sobą po­
rozumiewawcze spojrzenia zaczęli się powo­
li rozchodzić Lecz nawet najbardziej zdy­
scyplinowani natychmiast wrócili z powro-­
tem. do grupy kierowników, kiedy Anna 
Karcewa zawołała przerywanym głosem: 

- Przyszli krasnoznamieńcy! 
Przy drzwiczkach wejściowych stała gru­

pa delegatów Strażniczka sprawdzała ich 
przepustki, a Sasza Wołowik coś im opowia­
dał, wskazując ręką na rotor. wiszący w po­
wietrzu Widok był imponujący .•• 

Ania Karcewa podskoczyła do Połozowa, 
chwyciła go za rękę i błagalnie szep'nęła: • 

- Alosz<1 ... przecież sami widzicie„. no, 
bardzo was proszę ... 
Podświadomie zamknęła w tym szepcie 

Zapisy do liceum 
korespondencyjneeo 

!Corespondency jne Liceum 
Ogólnok.•ztalcące w Ło<lzi. · ul 
Kopcii1skiego 54, przyjmuje zapł 
sy na rok szkolny 1953.54 do klas 
od VII do XI kandydatów • tere 
nu powiatów: brzezińskiego, la 
•kiego, ptotrkowsklego, rawsko 
mazowieckiego, slocłernłewlck\e~o . 
•ferad7klego, oraz miast: Pabia­
nic, Piotrkowa I Tomaszowa. 

Do podania o przyjęcie n&lety 
dolączyć śwl&rteclwo szkolne 
śwladecl'wo u•odz!lnla. ugwl'lrl 
czenle z miejsce pracy , 2 roto· 
;trafie, życiorys f ankietę. 

Zapisy pr'zyJmule 91..\<0ła rto 
dala I O września I 95;J roku. co· 
dziennie od godziny 16 do :ZO 
orai w n l edzlelę od 1 O do 14. „. 

Odpowiedzi redakcji 1 

J•N PT•K - Sprzedawca n•• 
miał prawa oqranlczat llo•c1 
sprzedawanych artykułów. W 
spt'"awte tej tnterwen1ujemy. 

KOMITET DOMOWY Z UL.. Ct. 
HUTORA 33.35 oraz Tadeusz Kru 
kowsłu. - W poruszonyc.h przei 
Was sprawac.h łnterwenłujemy w 
PRN m. Łodzi. 

FR•NCISZEK CtYZ. ANTONI 
PRUSK l - Za !laty bardzo 
dtiłkulemy. 

cale swoje uczucie, całą swoją tkliwość. t on 
to zrozumiał . Z wyr:izem bólu wyrwał ~woją 
rękę z jej dłonl i krzyknął: 

- Nie macie sumiPniał Kogo mamy oszu. 
kiwać? Samych siebie? 

Delegaci byli coraz bliżej Robotnicy prze­
nosili spojrzenia z Połozowa na Lubimowa, 
potem na zbliżających się krasnoma"Tlień­
ców, i znowu na Lubimowa: Mtatecznie on 
jest kierownikiem. on decyduje! 

- Ach tak' - wrzasnął. ezerwl!'nlac się 
Lubimow - Dobrze! Wydajcie dyspo1ycję, 
postawcil' na swoim. A ja. ja.- nie będę 
kompromitował swego oddziału! 
Wsunął glowę w ramiona. wyminął dele­

gatów i wyszedł z oddziału zatrzaskując za 
sobą drzwi. 

- Wypij sam to piwo, któreś nawarzyli 
rzucił Garszin, oddalając się pośpiesznie. 

Dokoła Połozowa zrobiło się pusto Tylko 
Ania pozostała na miejscu, ale byla tak prze­
rażona I zmiPszana, że nie mógł liczyć na jej 
pomoc. Aleksiej wydal Wali gestem instruk­
cję, dźwig zgrzytnął i powoli odjechał z po­
wrotem, unosząc swój ciężki ładunek Alek­
siej przeciągną! dłonią po twarzy i poszedł 
na spotkanie gości. 

- Dzień dobry, towarzysze! - powiedział 
z wysiłkiem. - Przybywacie do nas w złą 
godzinę.„ ale cói ronić! Prorlukcja, to skom­
plikowana sprawa Różnie bywa ..• 
Wołowik zaczął Ich ze sobą zapoznawać. 

Aleksiej wiriział jak przez mglę przyjazne 
uśmiechy, słyszał nazwiska„. 

- A więc, co się u was - stało? - zapytała 
delegatka, którą Wołowik przedstawił jako 
Hannę Porucenko. 

Aleksiej zawołał: 
- Anno Michajłownol 
Karcewa momentalnie do nich podbiegła. 

Aleksiej .oficjalnie poleeil jej 21amów1ć afisz 
- odezwę do prącownik6w oddziału ciepl­
nego, aby wszyscy dowieoziPli się, ile szko­
dy przyniosło ich brakoróbstwo. 

- Jutro rano ten afisz ma być wywieszo­
ny w korytarzu przy wejściu. 

Potem zaprowad:>:ił krasnoznamieńców do 
uszkodzonej tulei Pokazał im pęknięcia na 
metalu. Wyjaśnił jak bardzo są one niebez­
pieczne. Niedopuszczalny jest najmniejszy 
defekt w tak odpowiedzialnej maszynie. 

Jeden z delegatów powiedział ze współ-
czuciem. 

- Ciężką marie prarę„. 
A Hanna Porucenko dodała: 
- Nie przejmujcie się.„ Kto 

wie .•. wszędzie są kłopoty._ 
pracuje ten 

(D c. Il.) 

Wyremontowane pokoje. u­
rzą.du-nia kuchenne. świetllce 
I czytelnie. już od 20 sierpnia 
czekają na swych nowych mie­
szkańców Najlepsze warunki 
mieszkaniowe mają studenci 
w domach akadem ickich przy 
ul Bystrzyckiej. dobrze ies.t 
także mieszkać w domach przv 
ul. Jaracza. Ogrodowej l In· 
nych 
Mie!l'Zkańcami domków aka­

demickich w Arturówku są 
w tym roku studenci Wyż· 

szej Szkoły Ekonomicznej oraz 
częóciowo - Akademii Medy· 
czr.ej 

Osiedle w Arturówku odda­
lone jest od przystanku tram­
wajowego o ponad 2 kilome· 
t-y Droga prowadząca tam jest 
wyboista, nierówna i co naj­
ważniejsze nieoświetlona. 
W okresie wiosennych rozto­
pów biot<) i woda utrudniają 
bardro studentom przedosta­
nie się do miasta. W okresie 
deszczów czekanie na tramwaj 
z powodu braku jakiejkolwirk 
och reny także nie należy do 
przy Jemnoścl. 

- Najbardziej dokucza nam 
nieoświetlona droga - mówi 
on - zwłaszcza w okresie ZI· 
my Poważną bolączką jest ta­
kże brak na miejscu stolowkt 
czy baru mlecznego, w którym 
studenci mogliby jadać kol~­
cje i śniadania. uiś zły stan 
drogi wiosną. utrudnia nam 
koritakt z miastem, no i ucz.el­
nią • 
Sprawą tą powinno załnte· 

resowsć sie jak naiszybc1ej 
Prezyd ium Rady Narodowej 
oraz Moe iskie Przed&1ęb1orstwo 
Robót Drogowych. 

Trzeba jeszcze serdecznie) 
zadbać 0 warunki bytowe uczą­
cej się młodzieży. 

PKS w godzinach rannych I 
wieczornych mogłaby urucho­
m i ć kilka samochodów, które 
w określonych i;iodzinach prz.Y­
wozilyby ł odwozity młodzież 
MPK w inno także wykazać 
trochę dobrych chęci: posta­
w )enle na przystanku tramwa· 
Jo.vym da;zku chroniąceg-o 
pr7.ed deszczem nie 1praw1 
przrcież trudności. 

Oświetlenle drogi wiodącej 
od tramwaju do Arturówka 
ułatwlloby studrntom komu­
nikację i osiedlem. 

Nakładem 
PANSTWOWYCH ZAKŁADOW 
WYDA W NI CT W SZKOLNYCH 

ukaia~a się książka: 

J. Bardach, A Gte11sztor, H Ł.owminihkl IE Malecz11ftska 

HISTORIA POLSKI 
do r. łł66 

str 2'ZO. map ~ - cena zl 11.!IO 
oras nowe wydania ILsllłZełu 

N Baro>lskl 

GEOGRAFIA GOSPODARCZA ZSRR 
Podr ecrnttc custc.rOOrou„ • r"Oku l9-'H 
111 otovula. •tr. 604, ryc. Ba. m~p. 

cena rl l!l.76. 

"111łr'OC1a ~tłtll11ow5k" 

l.l:I. Ot;lr. polpl01 no. 

I W!ttner 

GEOGRAFIA GOSPODARCZA ŚWIATA 
Po<Jrocz1111< rniucr'Odzony • rnku U:łM> l"lłstłiłt"Orta Sl-tit1uowsk• 

łJ •łoJ.u11• tr-r. 'ł 41. map 111. cena 'Zł 13.b<J. 

Do nabye'la w lraloę11&rntal'b .• Damu K.AlaU..I• 

.„ 

llowe ·1asony śniegowców 
oraz wiele innych nowoś('i 

przygotował przemysł gumowy 
Będą czarne, szare I brą- ..-------------­

iowe, na słupku, półsłupku i 
całkiem ni<Sk1m obcasie. Mowa 
tu o śniegowcach, jakie prze­
my&ł gumowy przygotowal na 
nadchodz.ący sezon zimowy. 
Ale najważniejsze, że można 

Je będzie nałożyć na kazdy 
normalny pantofel Dotych· 
~s śniegowce, Jak wi«domo, 
ma.ly z'Q;'t wąskie noskl i P<l­
OC'wały wyłączrue na tak zwa­
ne czółenka. 

$RODA. 9 WRZESNIA 1953 R. 
Fala 230,1 m 

Wiadomości: 5.05, 6.30, 7.55 
12.04, l7 09, 21 oo 23.00 

12 15 Rac11lecka muz) ka luda 
wa. l2 45 AudycJa dl• wsi. 1:3.110 
~1u7.yka rozrywkowa [ .JOO Kon 
cert popula1·no s}mlorrlczny 14.10 
Dla klas Ilf - IV audycia slow 
n<> muzyczna P' .Uczmy się Sple· 
wać " 14 JU ł\oncerl rozr·~ wkow_,, 

Jakość śniegowców 
też znac-.1;nie wyższa cuż 
Lach ub1egtycb. 

będzie 15 IO Audycja literacka 15.:\0 
la Auc1ycJa dla dzieci \ti.00 Piosen 

W - kl radz1eckte \H 20 Opow1ar:huJ1e 

A oto nowości, jakie przemysl 
gumowy wprowadui do pro­
dukcji; p1eluszk1 i maiteczk1 
dla niemowl4t ł;e specjalnie 
preparowanej gumy. gąbki do 
m_,cia, chodniki i elementy do 
wyścielania mebli z płyt gąb­
czastych, wi·eszc1e - . piłki te-

Tadeust.a PHp\era pt. ,,Wyskubel< 
u Maćl..:owskle'lo·' 16 35 Konce•"l 
orkles1 ry LRPR 17 20 Koncert 
r•->.t!·ywkowy w w~konanlu orkle 
su·y rnandolfnisŁOw 17 :lO Z m 1 

kr·oro11em pr::tez n11asto 1 wieś 
l 7 40 E<;ho dQ1a 17 4.5 Zesµ:>ly 
swletlfcowe pr-zed mikrofonem 
Pol•klel{o Radia \!I 25 Omńw i en l e 
progr·NmU na Jutro. 18.30 Poga 
danka sportowa. 18.40 U1wo11' 
•krzypcowe. Lil .OO Książki, kt<\r·e 

msowe. na wa• czekają. 19.!JO Muzyka 1 
W1.;.:ej będziemy mieli gu- •k•ulłlności. 20 OO .. Powrót do do 

mu" odc. 7 p<)Wiescl 
mo,~ych n:k«w1czek, używa- io 20 Kon~ert krakowskiej 
nych pr·1.e2 lekarzy oraz rę- cwl<iestry 1 chom 20.ii~ 
kawic2ek ochronnych dla go- Stan pogody. 21 26 Wladomośd . 
·"""" ń domowych w bo~at- spol'towe 21 32 Muzyka taneczr1„ 
~"""y . · 22 .00 „PO balu" - opow1ac!an·e 
~zym· wyborze znaJdą su: w I 22 20 Wybitni sof'ścl h11łgarscy. 
llkl"pach ceraty oraz linoleum. 22,50 Koncert symronfctny. 

FABRl'KA CERAT\' ~WOJCIEUUOW~ 

Dzlsi•Jnej nocy dyturuJ.11 na. 
st9puj4ce apteki: Lfmanowskle)!o 
l . Piotrkowska 193, Piotrkowska 
25. Łaglewn\cka 120. .Piotrkow­
ska 307. Gdańska 90, Armil C:i:er· 
wonej 8, Srebrzyńska 67. 

Dytur połotn1czo-ąrnekoloąlcz­

ny: dziś od godz. Il do 20 d;'ZIA· 
ruje Szpital Im. dr Wolf. t.ag1ew­
nlcka 34 Ud go<lz. 20 do 8 S7pl tal 
1m. Curie Skłodowskiej. ul. Cur1e­
SklodowskfeJ 15. 

Kronika parłyina 
Dzleln1ca Staromrejska: dzls 

9 bm„ o godz ltl.30. w lokalu 
przy ul. Poludnfowej 65. ;,d · 
będzie etę narAdG r<olporterów 
gJównycb I oddzlatowych ora' 
przed~taw ;c,elł egT.ekutyw 
każdej or~anll.BCJI partyJneJ 

Odczyty zebrania 
Dziś, 9 bm. o godz. 1!:1 w fok"· 

lu Szkoły PodstfłWoweJ nr !J2 
przy ul. Kopcińskiego 54. odbę­
drłe się nararta nauczyc1el1 rna· 
9fłwego nauczania Języka rosyj· 
ski ego„ 

• • • 
Dziś , 9 bm., o godz. 19, w lo­

kal u Stowarzysza.n la lnżynterńw 
i Techników Przemysłu Włókien. 
niczego pny ul. Plotrkowsk•eJ 
135, odbędzie się odczyt pt. .. Do· 
kumenLacja lechnolo~czna w 
pnemyśle odzieżowym ' . 

li • • 
Jutro. 10 bm„ o godz. 19. w 

Klubie MP1K odbędzie się wfeczor 
autorski Stanlslawd Plę1aka. 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21! :... godz. 19. 15 - „Czar­
niecki f Jego :!oln•erzę" 

NOWY (Wręckowsktego 1.5) 
11odz. 19.00 - .. Dziewczyna a 
dzbanem" 

IM. Sl'l!:~·ANA JARACZA (Jaracz'l 
27J - godz.. 19.00 - „Bona­
parte l Sulkowski" . 

Ml.J.lYCZNY (PIOll'kowska 243) -
godz. 19.15 - „Kraina usmle­
chu" 

LE1M (Piotrkowska 94J - irooz.. 
19.30 - „l'lllkBd<J" 

ARLEl\IN (P1otl'kowska 152) -
llodZ. 17.00 - „Aladyn l.\lOl", 

BAŁ TYK (Na1·utow1ez.a 20) 
..NaJj.J1ęknre1sza" - godz. 16.30, 
Hl.au. ~tl- 30, 

GU'CHA 1nteczynne z powodu ...-
111ontu1. 

Mt.UUA GWARl>IA (Zielona 2) -
„zutnter·z zw~cl..,stwa · - godr. 
lS.;JO, 17.45. 20 

MU:.!:A (Pab1arucka 17:3! -
urwisy· · - 11odz 18, 20. 

„My 

PIU.~IEK (Fr 8.rlCISZl«tnSka 31) 
„Nędznicy" I set·I" - 11odz. 17, 
19. 

POLONIA (Piotrkowska ti7} 
.,.Spruwa do załMLWtenl~ " 
gOóz. 14.30. 111 :.10, Ul au. :lO aol. 

PH.lEl.>WIOśNIE - nreczynoe a 
µowodu 1 en.tOlltu. 

l MAJA (Kihnsk1ego l76) 
"f.Uward w opołach·• - godz. 
17, 19. ' 

REKORI) (Rzgowska 2) - „Pomy· 
~Iowy sprzedawca" - godz. lS. 
!j·I, 

ROMA (Rzgowska 84) - „u11ca 
Grarttczua". - god&. lB. 2U 

SOJ!J.Sl. (l\uwe Zlotno1 - „11.r·ą· 
t.ownlk Wa1·eg" - godz lB.dO 

STV LUW Y cn1ec:i:ynne z powodu 
rf:.rncn~uJ 

SW IT 1Hafuckf Rynek) - „Pustel­
nia Pai met19ka· - ł ser, -
god•. 1s. io. 

l'AfKY 1s1euk1ew1cza 401 - .,ia· 
11ub1one melodie - godz. li:<, 
lB. 20 

WlSLA lPr·zeJazd lJ-.• Sprawa do 
1ala1w1ema" - godz. l4 ld, 
lłl JO. 

Wt.OKNIAIU (Procbnika 
„T~ksówka nr 3881!' 
111, 13. JO. 

161 -
110Uz. 

WCLNOSC (Przyh~szewsl<łego 10) 
- „Sprawa do ulaiwtema " -
godz 14.;JO, 16 ~IO. 111.Jo. ~o . :io. 

ZA<..'H~TA !Zg1e1·s ... „ 2t!I - „uum· 
na królewna" - god7. 16 18 
:20. 

!JWVRCOWE (Dworzec Kaliski) -
„Czy zwłerze1a n1yśtą · ', „Kar' 
mil< Jankowy" , „Pamfętn . kl 
clllopów· - ę~dz. 16. l 7. 18 
19. 20, Jl. 22. 

UWAGA: Repertuar kin sparzą· 
d•.an) :est p1·zez Okr-ęgowy i,. 
r•. ąrl Kin na pods1awle danych. 
t>t1 r.)n1anych 7 C"rHt all Wyn~Jrnu 
f'llrnów - Ekspozytur a w t.odz' 
- lei. 222·94. 

ZAKł.AUY 

w WoJclechowte NAPRAWY 8PRZĘTV DROGOWEGO 
przypomina. te stosownie do uchwaly Ra· 
dy Państwa 1 R3dy Mimstrów z dol.a 
l4 12 1950 r. w~zelk1e zażalenia I odwo­
tani.a tatatwia dyrektor w po01edt1,,.1k1 
od godz 10 do 13 i od 15 do 11 Jeśli w 
p0niedzialek przypada d~ień wolny od 
pracy, dniem przYJeC )est naibllższy dz1en 
powszedru t~·ii:'lrinia . 21 ?li 

Sl'Ot.ltZIELNIA PRACli 

IM. LIDII KORABlELNIKOWE,J 

Wyrob:!' Wlókien'!lc:se • Odpadków 

Łódź, ul. Zak ~tna nr łO 

przypomina że stosownle do uchwaly Ra­
dy Państwa I Rady Ministrów z d01a 
14. 12 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
ta01a uilatwia przewodniczący lub 1e20 
ustępca we wtorki od god.e. 14 do 16 Je­
śli we wtorek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć )est najbltt.szy 
dzień powszedm tygodnia. 21 ~o 

w Pablanleaeb, ul. Lutomierska u l9d 

przypomlnaią te 5tosuw01e do uchwały 
Rady Panstwa I Rady Ministrów z dn1i> 
ł<l . 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
łania talatwia kierownik luli Jego zastęp-I 
ca w poniedz1alkl od godz. 9 do IO I od lb 
do 16 Jeśli .,., poniedZ111tek przypada 
dzień wolny od pracy dniem przyjęć 1est 
naJbltższy dzieil powszedni tygodnia. 

2214-fC 

Pracownicy poszukiwani 
Planl11łę z~ znajomością zatrudnienia i płacy 

branży metalowej t technika normowania na 
stanowisko starszego mechanika z.atrudnią 

natychmiast Lódzkle Zakłady W:yr<>bów Meta. 
!owych w Lodsl, ul. Piotrkowska 216. Zgł'lsze­
nla osobiste przyjmuje Dział Personalny. 

23911-K 
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